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Lista JComunistyczna w Warszawie przyjęta. 
Okręgowa komtgja wyborcza w Łodzi zatwierdziła już wszystkie listy 
z wyjątk iem listy M 13, która będzie rozpatrzona na nafblśzszem po­
siedzeniu.—Agitacja przedwyborcza przybiera coraz ostrzejszy charakter. 
i Warszawski 
Wefonulo: 

korespondent „Republiki" (13.) 

Wczoraj odbyto się posiedzenie okrę. 
Jowej komisji wyborczej Warszawa — 
liiasto pod przewodnictwem sędziego 
Badowskiego. 

Przyjęto do wiadomości po złożeniu 
sprawozdania przez przewodniczącego 
listy kandydatów do sejmu i senatu na 
Okręg Warszawa — miasto, 

Unieważnione zostały ze względów 
formalnych dwie listy do sejmu: monar-
chlslycznej organizacji wszechstanowej 
nraz bezpartyjnych katolików. 

Do wyborów stają zatem: Usta Nr. 1 
(fce-Be), Nr. 2 (PPS.), Nr. 4 (Bund), Nr. 3 
(Poalej-Sjon-lew.), Nr. 7 (N. P. R. — pra­
wica), Nr. 13 (Jedność robotniczo-chlop* 
ska), Nr. 18 (blok mniejszości narodo­
wych), Nr. 25 (Blok katolicko-narodowy), 
Nr. 33 (ogólno-żyd. blok narodowy), Nr. 
34 (Niezależna Socjalistyczna Partja Pra­
cy), Nr. 36 (Jedność i Sprawiedliwość), 
Nr. 37 (mieszkańcy stolicy — podolice-
towie i artyści), Nr. 38 („Siła robotni­
cza"), Nr. 39 (PPS. ~ lewica), Nr. 40 
(„Wolność"), Nr. 41 (unieważniona), Nr. 
42 (lewica związkowa). Oiicjalny spis list 
Ogłuszony będzie 17 lub 18 b, m. pr*y po­
tu ocy pjpk"tów„ 

patrzenie odroczono do następnego po­
siedzenia, (b). 

Na prowincji 
KALISZ, 14 lutego (telefonem). W 

sali kina „Oaza" odbył sie tu wiec Pez-
parlyjnet>o Bloku Współpracy z Rządem. 
Po zagajeniu przemawiał mecenas Ra-
dlicki, czołowy kandydat listy Nr. 1 okr. 
kaliskiego. Żywe oklaski nagrodziły rze­
czowe przemówienie prelegenta. Odpo­
wiedzi na liczne pytania dali inspektor 
Glinicki i dyr. Makarewicz. 

Po dyskusji uchwalono, jednogłośnie 
następującą rezolucję: ..Uczestnicy zebra 
nia w poczuciu, że tylko rząd marszałka 
Piłsudskiego wzmocni i utrwali potęgę 

Łódź, 15 lutego. 
Agitacja przedwyborcze wzmaga się 

t go dz'ny na godzinę. Wszystkie ugrupo­
wania wytężają maksimum cnergji w kie­
runku propagandy za swą listą. 

państwa polskiego, postanawiają głoso-jła tułaj unieważnienia pięciu list ze 
wać na listę Nr. 1 Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem. 

TUREK, 14 lutego (telefonem). Blok 
Katolicko-Narodowy zwołał tu wiec 
przedwyborczy, który zakończył się nie-
oczewiwaną przez organizatorów wiecu 
rezolucję. Mianowicie zebrani po dłuż­
sze/ dyskusji uchwalili poprzeć Bezpartyj 
ny Blok Wtpółpracy z Rządem i w dniu 
wyborów do sejmu i esnatu oddać swe 
głosy na listę Nr. 1, 

5 list unieważniono 
w Białymstoku. 

Białystok, 14 lutego. 
(Ajencja W s c h o d n i a ) 

Okręgowa komisja wyborcza dokona 

b. prem era i wodza l iberałów angielskich. 

Donoszą z 
rełow tmjfełrfi 
kiej chorohie 
76 lat. 

lord; Eerlin, 14 lutego, jupadku Glndestona, w gabinecie 
ynu: Przewódca l ibe-! Rosebery. 
«qtiTth zmarł po krót ] W r. 1895 pc upadku partji liberalnej 
bronchit, przeżywszy'następuje 10-letni okres opozycji Asqui-

tha. 

• * W r. 1903 dosla;e się znowu do wla-, 
I I H. Asouih urodził się w r. 1852 dzy jako premier i wódz liberałów. Na i 

w Morley. Szkoły ukończył w Londynie, ab-nowisku tem utrzymał się do ro*u 
uniwersytet w Oxfordzie. 1916. kiedy ustąpił miejsca Lloyd Gcor-

W wir polityki rzucił się bardzo wesc 

względów łormalnych, a mianowicie: 
1) listy małorolnych wobec nieprzed 

łożenia deklaracji kandydatów o wyra­
żeniu zgody na umieszczenie ich na li­
ście. 

2) listy białoruskiego robotniczo-
chłopskiego zjednoczenia (zbyt mała i-
lość podpisów). 

3) listy żydowskiej współpracy z rzą-
! dem. 

4) listy jedności chłopskiej, wobec nie 
wystarczającej ilości podpisów, oraz wo­
bec tego, iż podpisy złożone były nieczy­
telne, a wreszcie 

5) listy białostockiego komitetu chłop 
sjtiego. 

Białoruskie chłopsko - robotnicze zj* 
dnoczenie wysunęło listę, kandydaci któ 
rej należą do białoruskiej „Hromady'*. 

Unieważnienie listy komu­
nistycznej w Poznaniu. 

Poznań, |4 lutego. 
(A*cncja W s c h o d n i a ) 

Na odbyiwm wczorej wieczorem po. 
»'edzeniu komisji wyborczej Poznaó-mia-
sio, unieważniono szereg list. Unieważ 
niona została lista Jedności robotniczo-
chłopskiej Nr. 13 oraz zakwestionowano 
listę Nr. 37 P. P. S. lewicy, na czele któ­
rej kandyduje Alfred L«jm. 

snic. W r. 1876 już był wybrany do par­
lamentu jako przedstawiciel partji lihe-

. • , .„, ,ra!nej. W r. 1SS6 wszedł do gabinetu 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą- j G ladsion« jako minister tpraw wewnętrz 

r.ych. Na posterunku tym pozostał i po dcm zastosował dc agitacji olbrzymi me-1 

galon i urządza codziennie w południe i 
wieczorem koncerty, przeplatane krótkie 
mi mowami agitacyjnemi ł komunikatami 
prasowemi. Przed gmachem, w który m 

znajdzie się lokal biura wyborczego listy 
Nr. 1, gromadzą i'ę tłumy przechodniów, 
przysiuchiwujących się z zainteresowa­
łem tej iście amerykańskiej agitacji. 

Zatwierdzenie Hst wybor­
czych. 

Onegdaj pod przewodnictwem sędzię 
go Korotkiewicza odbyło się posicdzcaic 
okręgowej komisji wyborczej. 

Na posiedzeniu lem komisja zatwier­
dziła wszysłkie listy kandydatów do sej­
fem z wyjątkiem listy Nr. 13, której roz-

owi. 
Po ustąpieniu z premierostwa, Asąuith 

odsuwa się od czynnej polityki. 
Od tej chwili na czele liberałów kro­

czy Lloyd Gcortje, prowadząc potężną 
nic,'uyś Dąftjg do zupełnego upadku. 

Nowe wybory w Niemczech 
odbędą się w połowie ma"a. 

Donirj, 14 lutego. I stanic w gabiiigcjo Jeszcze przez paro ty-
( A E e n c j a Teiecr-diczna ,Kx-5ress"). |godni pod warunkiem, że ryad obecny 

załatwj tylko na;w.vr.ki8ZO I tiafpilni.j-
sze kwesije uslawodawcze, jak naprzy-
kiad ustawc budżetową. 

W dniu wczorajszym w dalszym ci;; 
gu prowadziła swe obrady komisja mic-
dzylrakcyjna koalicji rządowej w spra­
wie przedyskutowania poszczególnych 
paragrafów ustawy o szkolnictwie. O-
brudy jednakże po.-ostały bez rezultatu. 

Berlin, 14 IHego. 
CPolska Agencja i 3 l e K r a f i c z n a ) 

* 

Jak stwierdza prasa berlińska, decy­
zja stronnictwa centrowego, pomimo bra 
ku formalne! uchwały, zapadła już wczoj wybory nowe 
raj. Centrumzdecydowały się na pu/o- nutii*. 

Berlin, 1-1 l itego. 
( P o l s k a Agencja Ttl«sr;ill<-7n,i) 

Prasa berdiiska o'.nav,ia przypuszczał 
uy termin rozwiązania Reichstagu I roz­
pisania nowych wyborów I wypowiada 
sie naogół za prawdopodobieństwem roz 
wiązania Rclcłistacu w marcu, pizyczem 

odbyłyby sie w polowie 

' K̂'-L l.j Ł V , . ' ^ ^ ) -ij^':' 'k..̂ . "'.JA HI 

Rząd nie SspsiiBl 
do zwyżki cen cukru 

W a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t „ R e p u b l i k i * ( b . i 
t e l e f o n u j e : 

Sieiy przemysłowe od dłuższego cza 
su zablogają u rządu o pouwyższenic cen 
cukru. Dowiaduie sie, że rząd w chwil. 
obecnej nic przychyli sie do tych żądań 
Sprawa podwyżki hsdzia. rozważano 
•orzy realizowaniu wniosków komisji im 
kictowej, której przekazane zosta ; 

wszystkie wnioski w sprawie cukrów 
czej. 

Marsz. Piłsudski 
w prezydium rady ministrów. 
W a r s z a w s k i k o r c s p o n j c n t „ R e p u M i k i " (8 

t«Jctoniij.̂ : 
Mr.rszakk PUsudskł bawił wczoraj 2 

goilziny w prezydium redy ministrów i od 
był dłuższą konferencję z wiceprejuj 
rem Bartiem. 

tzoraj ukazało się rozporządzenie prezydenta Rze­
czypospolitej o przeliczeniu stawek taryfy celnej na 

nową jednostkę nieniężną. 

Nowv nuncjusz papieski 
przybywa do Warszawy. 

Warszawski ' t o r e s p m i d e n t - R e p u b l i k i " ' flB 
t̂ Jetoiwiic: 

Rząd polski udzielił sw«Jo agreemen 
biskupowi Marmaggi na stanowisko nun­
cjusza papieskiego w Warszawie. Nowo-
mianowany nuncjusz przybywa w najhh 
szym czasie do Warszawy. 

Śnieg w Znkotianem. 
Zr.kopane, 14 lutego. 

Warszawa, 14 lutego. niężnego (Dziennik Ustaw Nr. 97 poz. "do tego rozporządzenia liście B, oraz dla' 
( P o l s k a Agencja T e l e g r a f i c z n a ) . 855) siewki obowiązującej taryiy celnej ( wszystkich towarów objętych taryia wy- i większy śnieg i ukazało sie słońce. Sta 

W numerze 15 „Dziennika Ustaw" z wyrażone w zlocie jako jednostce mona-. wozową w Stosunku 1:1, czyij( ±c stawki cja meteorologiczna przewiduje, że 
lala 14 lutego 1928 r. ukazało się rozpo- tarnej ulegają przeliczeniu na nową jed- od tych towarów, zachowując dotychcza [goda utrwala się na dłuższy czas 
'2«di.enie Prezydeuta Rzplitej z dnia 13(nostkę pieniężną, ustaloną rozporządzę- sową wysokość, rozumieją się w nowej 
iUicgo 1928 r. o przeliczeniu stawek obo nicm Prezyd. RzpHtcj z dnia 13 paźdzler- J jednostce pieniężnej; 
wiązujących taryiy ceinej na nową jed- ' nika 1927 r. o stabilizacji złotego według 
kostkę picniężn-4. Na podstawie artykułu następujących staweks 
M konstytucji i uslawy z dnia 2 sierpnia | 
1̂ 26 roku Prezydent Riplilcj poslano-
vi] : 

c) dla pozostałych towarów, nic wy-
|mienionych w załączonych do tego roz-

a) dla towarów, objętych taryią przy- porządzenia li; lach A i B, w stosunku 
wozową, wyszczególnioną w załączonej j 1:1,30. 
do tego rozporządzenia liście A według | Rozporządzenie to wchodzi w życie 

Stosownie do artykułu 18 rozporzą- Pclnej skali 1:1,72$ 130-stcgo dnia po ogłoszeniu i cbcwk.zuje 
«zenia Prezydenta Rzplitej z 5 listopada | b) dla towarów objętych taryfą wy- na catym obszarze u^lnym Kzfck*vpo*po-
•927 roku w sprawie zmiany ustroju pie-, wozowa wyszczególnioną w załączonej i Ulej Polskiej. 

po-

Czterecb turystów zginęło 
pc* Zawiną na Islandii. 

Kopenhaga, 14 lutego. 
Według doniesień z Reikjavik. na 

Islandji, pod lawiną zginęło 4 turystów, 
W całej Islandji panują gwałtownt 

burze i śnieżyce. 

M 



tttf. 2 1928 

D z i d K i n o n i e C z y n n o z powodu urządzenia balu wojskowego D O K. 

Dyrekcja GRAND-K.INA. Ł ó d ź . dna 15 l u t e g o 1 9 7 8 r. 

800 tysięcy robotników 
,netalowvch w Niemczech. 

porzuci/o oracą 
Berlin.. 14 lutego. 

Przez wypowiedzenie pracy robotni­
kom ze strony niemieckich związków 
przemysłu metalowego obecnie 800.000 
robotników w Niemczech pozostaje bez 

Sowiety bronią Ułaldemarasa. 
Prasa moskiewska ataku e min. Zaleskiego. 

Ryga 14 lutego. 
(Agenda Telegraficzna „Express") 

Jauna Kassinas donosi z Kowna ii 
notę ministra Zaleskiego, przywiezioną 
przez posła Iitewsk;ego w Rydze, Biza-

wobec U ć o , że stosunki normalne mają 
zwykle za podstawę uznanie granic, in­
terpretacja podobna staje się z tetfo tytn-

jłu usiłowaniem otrzymania dróg? okólną 
legalizacji koncepcji pilskiej w kwestji 

Zlikwidowane z?targu 
pomiędzy studentami w Krakowie. 

Kraków, 14 tiltego. 
(Polska A g e n c j a T e l e g r a f i c z n a ) 

Wc/oraj w południe, jak donosi pra­
sa, rektor uniwersytetu Jagiellońskiego, 
prof. Marchlewski, przyjął delegację kra 
kowskiego koła międ/.yko»poracyjncgo 
w związku z zajściami do jakich doszło 

pracy. W samym Berlinie 30ft000 fobot urkasa w poniedziałek do Kowna, społe- , Wilna, któr* jest dotychczas mepewna ostatnio na tle zatargu o odznaki kou>o-
ników objął lokaut. Wielkie fabryki, jak 
PoWszechne towarzystwo elektryczne. 
Siemensa. Knorra, Loewego. Burgi&a itp. 
iwydaliły swoich robotników z pracy, po 
nieważ chciały złamać strejk. trwający 
od trzech tygodni w środkowych Niem­
czech, istnieje jednak obawa, że z tego 
powodu może dojść do strejku general­
nego. 

Bezrobocie w AnstH? maleje 
Londyn, 14 lut ega 

( P o l s k * A g e n c j a 1 e l u g r a f j c z n a ) 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
Gmin premjer Baldwin wygłosił przemó 
wlenie, w którem scharakteryzował 
stan bezrobocia w kraju. Premjer o-
świadczył, że powoływanie się na sta­
tystykę urzędową podającą liczbę bezro 
bornych na zgórą miljon osób, nie odpo­
wiada istoce rzeczy, gdyż przynajmniej 
pół mdjona z pośród zarejestrowanych, 
otrzymuje od czasu do czasu pracę w 

czerstwo litewskie uważa za ult;natum 
i przewiduje różne możliwe stanowiska 
Litwy: jeicli Waldemaras odpowie, te 
zgadza się na rozpoczęcie pertraktacji, 
to wówczas rzecz potoczy się względnie 
gładko, jeżeli zaś Waldemaras będzie się 

j starał utrzymać swe dotychczasowe od­
porne stanowisko w sprawie rozpoczęcia 
rokowań, to stanowisko Polski może się 
zmienić na bardziej stanowcze, przyczem 
najprawdopodobniej Polska domagać się 
będzie bezwzględnego wypełnienia de­
cyzji Ligi Narodów. 

• 
Moskwa, 14 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Komentując notę ministra Zaleskiego 

do premjera Waldemarasa. „Izwiestja'1 

omawiają interpretację rezolucji rady Li­
gi Narodów przez ministra Zalesk;ego. 

i którą rada Ligi Narodów w rezolucjach 
swych pominęła milczeniem. 

„Izwiestja" ostrzegają przed gwałtów 
nem załatwieniem konfliktu polsko-litew 
skiego, gdyż wówczas zlokalizowanie 
zbrojnego załatwienia tego konfliktu mo­
głoby napotkać na znaczne trudności. 

Kowno, 14 lutego. 
fPolska Aeencla telegraficzna) 

„Ljetuvos Zinjos''. omawiając ostatnią 
notę ministra Zaleskiego, przypuszcza, 
że początek rokowań zależeć będzie od 
tego, czy Polska zgodzi się na rozpatrze­
nie konfliktu polsko-litewskiego w cało­
ści, w pierwszym rzędzie — na zlikwi­
dowanie następstw czynu gen. Żeligow­
skiego. Minister Zaleski zgodził się włą­
czyć do programu rokowań tylko te za­
gadnienia, które interesują Polskę, jed­
nakże taka jednostronność jest stanow-

Żądanie rozpoczęcia bezpośrednich ne-! czo dla Litwy nie do przyjęcia. Dziennik 
gocjacji polsko - litewskich, w celu usta-' przypuszcza, że na zapytanie Zaleskie-
lenia pomiędzy oba krajami normalnych go. czy Litwa chce rokować z Polską, 
stosunków dyplomatycznych, nietylko należy odpowiedzieć kontr-pytaniem: 

przemyśle lub zatrudniona jest na robo'nie wypływa — fak twierdzą „Izwiestja" ,czy Polska zgadza się na rozmowy o za 

racyjne. Rektor powiadomił korporan­
tów, że młodzież żydowska zwróciła się 
do niego z gotowością noszenia 1 mych 
odznak korporanckich, aniżeli odznaki 
korporacji polskich. 

Wobec tego delegaci polscy zobowlą 
zali się do spokojnego zlikwidowania za­
targu. 

Naiad bandvcki 
na żonę jubilera w Krakowie. 

Kraków, 14 lutego. 
( A g e n c j a W s c h o d n i a ) 

Na żonę miejscowego jubilera Kon-
rajchową dwaj bandyci dokonali napadu. 
Znaleziono ją w sieni mieszkania w sta­
nie nieprzytomnym z chusteczką, nasyco 
ną silnie jakimś odurzającym płynem w 
ręku. Gdy Konraj.hową ocucono, stwier­
dziła ona brak dwóch kolczyków z bry­
lantami, wartości przeszło 36.000 zl. Na­
pastników dotąd nie ujęto. 

tach publicznych. Stan rzeczy na rynku 
pracy jest coraz pomyślniejszy. a spo­
dziewać sie należy, że w korku roku 
bieżącego liczba faktycznie niezatrud-
nionych spadnie conajnurej ,0 połowę. 
Równocześnie z tymi pomyślnemu obja 
wami występuje zwyżka zarobków przy 
tym samym poziomie przeciętnej kosz­
tów utrzymania. 

Głód towarowy na Ukra­
inie. 

Brak manufaktury, mydła i nafty 
Ryga, 14 lutego. 

(Afwicłs Tetegrallcziw .J£xprest') 
Dzienniki sowieckie donoszą, i i kry 

»y» towarowy na Ukrainie zaostrzył s'e 
Daje »« odczuwać dotkliwy brak martu 
faktury, mydła, nafty, oleju i śledź*. 

Jedna z kooperatyw odeskich zamó­
wiła w central na 8000 rubli manufak­
turę ł inne artykuły pierwszej potrzeby. 
Centrala pokryła zapotrzebowanie tyl­
ko w wysokości 200 rubli, na pozostałe 
zaś 7.800 nadesłała chałwę, orzechy, cu 
ktorld ! iwie słodycze. 

— Po takoAcsenta prus UikfbenrJn totow 
p r o p a g a n d o w y c h rada fundacji p o k o j o w e j Wil­
na* zamiar** p r z y z n a ć p o w y ż s z a n a g r o d ę r ó w ­
nież U n d b e r g h o w t . i 

Z rezolucji Rady Ligi, która nigdzie gadnieniach, co do których zaintere >-
[nie używa stów „stosunki normalne", ale wana jest nietylko Polska, lecz i Litwa. 

W maju rozpoczną s7ę rokowania 
pomiędzy Francją i Sowietami. 

Moskwa, 14 lutego. 
( A g e a c j a Wschodnia) 

Według Informacji z Paryża, widoki 
na wznowienie w najbliższym czasie ro­
kowań gospodarczych z Francją i polity­
cznych z Anglją są minimalne. Rokowa­
nia z Francją będą się mogły najwczts-

Wilki pod Stryjem 
napadają na zagrody wiejskie. 

Stryj, 14 lutego. 
W dniach ostatnich w okolicach Stry­

ja pojawiły się znowu w więks-.ęj liczbie 
wilki, które podkradają się nocami pod 
zagrody wiejtkie i rzucają się na bydło, 

skłe kota polityczne z góry zapowiadają Gospodarzowi Gawlikowi zadusiły 
iz warunkiem zawarcia umowy o uregu- wilki krowę i dwie owce. Wypadleów j» 
Iowanie długów rosyjskich mają być dal- ludźmi dotychczas nie notowano. Wie­
sze ustępstwa sowietów w zakresie wy- śniący zabezpeczają się przed nieoożą-
sokości rat rocznych. Tak samo kudy- danymi gośćmi, nie wychodząc nocami 8 
. . . — 1 - 1 - O 1 . . . . . . . ty, któryby eweutualnie Sowiety otrzy 
mały od Francji, byłjby zabezpieczone 

niej rozpocząć w maju, przyczem francu-lszeregiem warunków l zastrzeżeń. 

Arystokrata rosyjski w roli kata. 
Z amatorstwa powiesił mordercę Stołypina. 

Równe, 14 lutego. 
Z okazji procesu dwu robotników ki­

jowskich, oskarżonych o dobrowolne 
spełnienie roli katów przy traceniu re-
wolucjanisty Bogrowa, sprawcy zamachu 
na Stołypina — b. urzędnik dworu car­
skiego Dymitr Prybylskij zamieszcza na 
szpaltach rosyjskiego pisma „Słowo" 
szczegółowy opis stracenia Bogrowa w r. 
1911-ysn, którego to aktu był świadkiem 

Wkrótce ! 

Prybylskij stwierdza, że oskarżeni ro­
botnicy kijowscy przy straceniu Bogro­
wa nie byb obecni, a rolę kata spełnił 
pewien członek wyższych sfer z towarzy 
stwa rosyjskiego, który zgłosił sic na o-
chotnika. 

Ów kat-arystokrata znajduje się obe­
cnie na emigracji. Prybylskij nie wymie­
nia jego nazwiska wzywa go natomiast 
publicznie do ujawnienia tego szeregółu, 
celem uratowania niewinnych sobotni-
ków od śmierci. 

S z a m p a ń s k a k o m e d j a w e d ł u g z n a n e ] o p e r e t k i 

SZALONA LOLA 
Skromniutka panna na wydaniu a jed­
nocześnie ognista tancerka hiszpańska 
...co zaś najciekawsze — czaruiąca 
kochanka własnego narzeczonego! 

Miljon niespodziewanych a pikantnych sytuacjif... 

W roli'tytułowej 

Liljana Harvey 
Hans Junkerman i Juljan Szóreghy. 

„OSTATNI WALC" 
Dzieje wzruszającej miłości następcy tronu. 

mieszkań i barykadując wejścia do obór* 
Jak się zdaje, stada wilków nadeszły 

z północy i ciągną w kierunku granicy 
czechosłowackiej. ' 

Burza na R i vi erze fran­
cuskie! 

sza faje od 49 godzin. 
Paryż, 14 lutego. 

Na RMirze francuskiej od 49 g o J L h s 
«zaleje silna burza. Wiatr uszkodził set­
ki drzew migdałowych, kwitnących obe­
cnie. W pobliżu Avignonu wiatr obalił 
kilkadzies eit słupów telegraficznych na 
tor kolejowy. Komunikacja między Mar 
sylją a Paryżem została na kilka gt-dzifl 
wstrzymana. Żegluga uległa przerwie. 
W pobliżu Tuldenu zapaliły się lasy n« 
przestrzeni kilkuset hektarów. Wezwa­
n o na pomoc oddziały saperów. 

Nalb.Iisza premiera .CASIKR i 
Dzieje beztroski, rozkoszy,, młodości i muzyki to 

OSTATNI WALC" 



• • i 

Demokracja nie może być bezkształ­
tną, pozbawioną kośćca figurą politycz­
ną. Jest ona systemem, który musi posia­
dać cel I treść. Dopiero wówczas staje 
sie ona siłą żywotną. Dla osiągnięcia 
zaś jakiegokolwiek celu potrzebna jest 
dyscyplina, skupienie energii, silna wola. 
bez której demokracja jest tylko poję-
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P r z e c i w 
Akcja wyborcza jest w pełnym toku, 

'—dodać trzeba — nigdy jeszcze w Pol­
ice nie było tak wielkiego napięcia i roz-
(hachu wyborczego, jak obecnie. Stare, 
*przid majowe" stronnictwa utrzymy­
wały dotąd, że dostęp do szerokich mas 
Ptnieje tylko jeden — przez nich i za ich 
pośrednictwem. Przypuszczano ogóinie. 
te rząd. który „nie ma programu społe­
cznego" i nie zna się na trickach wieco­
we - demagogicznych, będzie musiał al­
bo skapitulować podczas wyborów, albo 
fez szukać pomocy i poparcia stron­
nictw, posiadających monopol, markę — 
•o i t zw. ..program". 

Nadzieję i przewidywania te zawio­
dły. Rząd utworzył swoją koalicję wy­
borczą i przystąpił do akcji z progra 
"tem. który jest niczem innem, jak wy­
kazem rzeczy już dokonanych oraz za- jp^zez' chwilę"kwwtTonować. 
Uderzeń na najbliższą przyszłość. \ Bezprzykładnie szybki wzrost wiel-

Rzecz prosta, że hasła wyborcze rzą- kopańslwowej potęgi Japonji, tryumfy 
du tem się różnią od wszystkich innych, emancypalnej polityki Turcji, Afganista-
ie są zobowiązaniami całkiem realnemi i i n u , a - P° CZ^CL .» znamienny cha-
wykonalnemi. oparteml na r z e c z y w i s t e j ™ t c r ™W bratobójczej w 
w f . , ,. - , , i Chinach, nieustanne wrzenia anti-angiel-

, Madzy, niezależnej od wszelkich kombi- s k i e w _ Indiach, spiski insurrekcyjne na 
nacji i targów kuluarowych. terenie kolonii holenderskich, etc. — 

Dla ludzi, orientujących się w obec- (wszystko to dowodzi aż nadto wyraźnie, 
tlej sytuacji politycznej w Polsce, tego * • polityczny, militarny ekonomiczny i 

Znaczenie, wiedzą bowiem on doskona-i «Y, , . . . , 
, ' , " W porównaniu z okresem, poprzedza 
te, że władza, zdobyta drogą bezpośred-j j ą c y i i l kataklizm o tyle uległa pogorsze-
l lej wałki 1 utrwalona w ciągu 2 lat zde-n iu , że w metodach a nawet i rdzeniu ry 
Cydow^jych, mocnych rządów, nie za- walizacji międzynarodowych, ściślej mó-
Chwieje się 1 nic załamie pod wpływem , w i a -?. 7" angielsko-rosyjskich, nastąpiły 

1928 Str. 3 

c z n e i " a n a r c h i i . 
ciem formalnem, w istocie swej' zurefnle 
zbliżonem do anarchii. 

Otóż przeciw tej demokratycznej a-
narchji podjął walkę rząd obecny, bynaj­
mniej jednak nie wzorując się na tem. co 
powszechnie nazywane jest faszyzmem. 

Przed majem 1926 r rozlegały się w 
całej Polsce wołania o porządek, silną 

władzę, z wstrętem mówiono o „bałaga­
nie" przy uL Wiejskiej. Dziś właśnie je­
steśmy świadkami usuwania tego bała­
ganu. 

Czy chcemy się do tego przyczynić, 
czy będziemy konsekwentni — okażą 
wybory w dniu 4 inarca. 

W1R. 

C z e r w o n e , c z y ż ó ł t e n i e b e z p i e c z e ń s t w o ? 
Hegemonia Japonii na Dalekim Wschodzie. 

Tak i tylko tak należy dziś zagadnie­
nie to rozpatrywać, niema bowiem juz 

. 1 chyba ani jednego wytrawnego znawcy 
sprawy, któryby samo istnienie lego nie-

, bezpieczeństwa, jako takiego, zechciał 

WuYrego czy innego wyniku wyborów. 
To też program rządu nie ma charak­

teru „pobożnych życzeń", względnie —-

kapitalnej wagi zmiany 
W sposób jaskrawy i, poniekąd ofic­

jalny wykreślił nowe tory owego antago 
nizmu sam Lenin, występując na drugim 

baseł na daleką metę, lecz jest zapowie-'Zjeździe Ill-ej Międzynarodówki z' no-
dzlą bardzo konkretnych czynów. |wym aksyomatern strategicznym, który 

„*, . j stwierdza bez ogródek, że ostateczne 
Lubimy przy każdej okazji powoty- zwycięstwo bolszewickiej rewolucji moż-

wać się na sprężystość l*potcgę Amery- , m e M , c d > ' m < ? P ° d warunkiem wcielc-
kL To, co się obecnie dzieje w Polsce, 
ftie ma, wbrew rozpowszechnionej opinji, 
Hic wspólnego z włoskim faszyzmem, a 
iest raczej bardzo energiczną próbą ame­
rykanizacji naszych stosunków, która 
Polega przedewszystklem na rzcc20wem 
I celowem ujmowaniu 1 załatwianiu 
wszelkich spraw. 

nia w czyn wyzwoleńczej doktryny pa-jucj w całym kraju „Ligi japońsko-hindua 
nazjatyckiej. |kicj", której przewodniczący hr. Okuma, 

Po raz pierwyszy sformułowany zo- 'potomek Łta.-egG rodu samurajów, a gło-
stał w tak kategorycznej postaci plan za szącej w swoim statucie, że „wizyscy 
atakowania kapitalistycznej Europy nie ludzie są równi sobie: Azjaci nie są pod 
bczpośiednio, nie powołując masy robot żadnym względem gorszymi od europej-
nicze na barykady Paryża, Londynu, czyków; absolutnie bezprawna jest prze 
BerSina etc;., lecz na tym najtrudniejszym <o hegemonia europejczyków w Azji", 
gdyż niesłychanie dalekim froncie. | Słowa te są i w tym wypadku li tyi-

Przekształcając miljonowe rzesze tu- ko parawanem dialektycznym dla za mas 
bylców na „armatnie mięso" i podżega- kowania o wiele bardziej egostycznej 
jąc je do krwawej walki w imię bynaj- 1 ambicji mocarstwowej, utożsamiającej 
mniej nie klasowych haseł komunistvcz- formułę: „Azja - - dla Azjatów" z inną, 
nych, ale idei par excellence ksenofobis- j znacznie bliższa temu narodowi: ..Azja 
tycznego nacjonalizmu. Przyczem, oczy- dla Japończykowi". 
wiście, Moskwa zdaje sobie doskonale I Nader boleśnie odczuć musieli na 
sprawę z tego, że refenzywna dziś dok własnej skórze skutki takiej polityki 
tryna: „Azja — dla Azjatów!'' może, i to chińczycy, skoro na H-im kongresie pa-
nawet łatwo, przybrać jutro ofenzywne • nazjatyckim. odbytym niedawno w Szang 
brzmienie: „Europa —- dla Azjatyków".' h a ) U wystąpili t wielce ostrymi zarzuta-

Z tą wszakże, zbyt już widocznie, boi mi pod adresem grabieżczego irnpcrjali* 
szewicko - rosyjską interpretacją panaz-mu japońskiego (sic!). 
jatyzmu nie chce i wcale nie może zgo­
dzić się Japonja, również blisko, choć — 
rzecz oczywista — najzupełniej odmien­
nie inlerc uj;;-i się tą szeroką koncep­
cją polityczną. I ona popiera gorąco J c v S W o je żądanie brutalnym uciskiem wy 
wszelką akcję, zmi«rza;ącą ku zrzuceniu Jwiemnyin przez autokratyczne władz, 
jarzma cudzoziemskiego, ciążącego na japońskie. Koreańskiego protestu nie by«t 
mieszkańcach kolonii angielskich, f r an - ' } 0 dla tej prostej przyczyny, że wzięciu 

Atmosfera posiedzenia stała się jesz­
cze burzliwszą, gdy głos zabrali delega­
ci Formozy, domagający, się przyznania 

( ich wyspie pełnej autonomji i motywują-

eufkich. holenderskich itd..\ 
Tokjo jw.t s.icdzibą nader ro-gałęzio-

Waśnione ministerstwa skarbu 
w sprawie biur informacyjno-wy wiadowczych. 

przez ich wysłańców udziału w Kortgre* 
sie sprzeciwił się T nowczo m d tokij­
ski! Tłumaczył wprawdzie, że żle skry­
waną goryczą, p. Ossaki, że „.laponji po­
winien być powierzony p i 'cz zebranych 
specjalny mandat do obrnuy interesów 
pozostałych narodów, ponieważ jest to 
w dobie obecnej jedyne państwo azjatyc 
kie, którego światowa potęga opiera się 

Warszawa, 14 lutego. 1 2) Zbieranie Informacji p rzewidz ia - ' n a niewzruszenie trwalvch podstawach, 
(Polska Auencja Telejjraficznal n y c h w powyższci instrukcji stosowane P o r , 'eważ inne paiistwa me są \vprosi 

Wobec pojawienia się w prasie nie- jest w praktyce przez władze skarbowe f d o l n c ,. przeciwstawiać się skutecznie 
Nikt wszak nie wątpi, że w Stanach ścisłych wiadomości w związku z hi- w szerszych rozmiarach już od r. 1925 I imperializmowi europejskiemu, ponie­

waż... i td . ' \ 
Ale wszyscy delegaci okazali się głu 

cliymi nu t$ niedwuznaczną wcale jue 
propozycję, którą osta'c:znie pogrzebali 
delegaci hinduscy, oświadczając, iż nie, 
widzą »ni racji, ani celu zanut.iiać iarz-
mo angielskie na... japońskie! 

, . . J f t 8 j i n jest rzeczą, że ciągłe łc antage 

jednoczonych panuje demokracja, ale strtikcją ministerstwa skarbu o biurach Polska pod tvm względem nie stanów: 
iakże odmienna od tego systemu, które- informacyjnych, ministerstwo skarbu 
go błogosławione skutki odczuliśmy na 
Własnej skórze. 

• Wystarczy zuznaczyć, że prezydent 

stwierdza, co następuje: 
1) instrukcja powyższa npad.i jest na 

uprawnieniach, przysługujących wła­
dzom skarbowym \y. myśl .\\TT g 47. u-

SŁ 7iodnocyonvcii ma znacznie szerszy stawy 6 podatku przemysłowym oraz 

I belgijski, żc wreszcie kongres (parła-, Kto 
nient) ńle może obalać ministrów, którzy 
Są odpowiedzialni przed prezydentem. 

uchwalone zostały prżęz sc,uu ustawo­
dawczy jcązćze w r. 1925. iyllanowicłe 

«« o u j i u w ^ u ^ i a i i u praca p re^yucmci i i . - a r t yku {y 46 i 47 ust. o pod. jii-zem. oraz. 
dlatego też o kryzysach gabinetowych j n r t . 56 ust. o po i dochód, nakładają ua 
w znaczeniu europejskim, a zwłaszcza' urzędy, banki, wszelkie przedsięblor« 
Polskim, amerykanie nigdy nic nie wie- s *wa obowiązek udzielania wiadomości 
jj^. U potrzebnych do ustalenia dochodu i obro 

. . . . . . . ' tu płatników, wedle za^ artykułu 59 ust. 
Zapominamy tez, ze twórcą obecnie• 0 ^^dochód., który Jcai obowiązani ha 

Obowiązującej ordynacji wyborczej jest j wezwanie władzy udzielić informacji 

wyjątku, gdyż w innych państwach eu­
ropejskich technika podatkowa posługu­
je .się.również aparatom informacyjnym 
zakrojonym w wLrlu wypadkach na zna­
cznie szerszą skalę, niż to ma miejsce u 
nas, co stwierdzili urzędnicy minister­
stwa skarbu specjalnie delegowani do 
ł-rancji Sdgj i , Austrji I Czechos łowac j i \ n l z m y .; gwałtowne waśnie eą na rek? mc 

nikt inny, jak marsz. Piłsudski wraz z 
Pierwszym rządem Moraczewskiego, 
który, spełniając „rozkaz" historyczny 
Naczelnika Państwa, zarządził wybory 
do sejmu ustawodawczego. Absurdem 
wobec tego jest pomawianie marsz. Pił­
sudskiego o tendencje faszystowskie, 
2dy niejednokrotnie miał on ku temu nle-
tylko okazję (listopad itfia r . ) , ale I pra-
lyo Imaj l«26 r.). 

wyjaśnień w sprawie opodatkowania je­
go i innych osób. 

celem zbadania sprawy wymiaru i pobo 
ru podatków bezpośrednich. 

.9) Sfery gospodarcze i poszczególni 
płatnicy zajęli wobec zbierania informa­
cji stanowisko przechylne, wychodząc z 
założenia żc wymiary podatkowe, opar­
li, na źródłowo opracowanych informa­
cjach są sprawiedliwsze i słu.sz.ulejsze, 
aniżeli wymiary, uskuteczniane niekiedy 
dowolnie na podstawie opinji członków 
komisji, względnie władz skarbowych 
lub naw et przygodnych rzeczozuaw ców. 

Konferencja P A N A M E R Y K A N S K A 

została odroczona do 2i) b. m. 

zamknięcie uniwersytetów 
w Buda eszcie. 

Budapeszt, 14 lutego. 
Węgierski minister oświaty Klecbars 

oerg polecił wcToraj zamknąć w Dudu-
Peszcie wszystkie wyższe ucz.einie. 

Stało się to wskutek ogłoszenia przez 
studentów cichego strejku na znak pro­
testu przeciwko projektowanej zmianie 
•stawy o numeru? clausus. 

Nowy Jork. 14 lutego. 
(Agenda W s c h r i J n h ) 

Z Hawany donoszą, że w czasie 
wczorajszych obrad.konferencji panamę 

I rykańskicj doszło do ostrej scysji między 
delegacją Stanów Z jednoczonych i Ar­
gentyny w kwestji zniesienia wysokich 
taryf. Delegat argentyński Pueyrredoii 
który już na początku konferencji wyno-
wiedzlał się przeciw nadmiernie wyso­
kim taryfom, które szkodzą handlowi, o-
świadczyl wczoraj nagle, iż nic jiodnisze 
żadnej konwenc j i , w którejby nic byio 
postulatu zniesienia nadmiernie wyso-

skowl argentyńczyka jako godzącemu 
w suwerenne prawa poszczególnych 
państw. Wreszcie na propozycję dele­
gata Urugwaju Vareli postanowiono. Iż 
sprawę sporną załatwi się kompromiso­
wo w ten sposób że w^y^kic 'delegacje 
przedstawią ją bezpośrednio swoim par 
lamentom do rozważenia. 

Londyn. 14 lutego. 
( A p r n c i a T i - ! e f r r i i ( l c z n ; i E x p r e s s ) 

Konferencja panamerykanska odro­
czyła swe obrady do 20 lutego. Na osta 
tniem posiedzeniu delegat Argentyny wy 
stąpił przeciwko projektowi Stanów Zje-

kich barjer celnych w Ameryce. Dele-i diioczonych zawarcia konwencji regulu 
gat Stanów Ziediiocnnych wypowie-1 jn.eej cia wewnętrzne na obsza»v.e k0U> 
dział sie w ostry SDOsób przeciw wnio-i tyncentu amerykańskiego. 

carstwom europejskim. Sam jednak fakt 
że kongresy panązjatyckie są regularnie 
zwoływane i że posiórinją tak wybitnie w 
Flosunku do Europy i Ameryki wrogi 
charakter, świadczy wymownie o rozraia 
rze niebezpieczeństwa. P. 

Nowy rząd w Norwegii. 
Demokraci u steru władzy. 

Oslo. 14 lutego. 
Nowy rząd norweski, którego nomi­

nacja nastąpi w dniu dzisiejszym, przed­
stawiać się będzie następująco: 

Premjer t sprawy zagraniczne — Ho-
wiwckel. prezydent parlamentu. 

Minister oświaty — prof. szkoły rol­
niczej Masimnd. 

Minister sprawiedliwości —• Evjclth, 
Minister rolnictwa — Aarstad. 
Minister pracy — Mjelde, poseł, dy­

rektor banku. 
Minister opieki społecznej — Vaer-

iard ziemianin 
Minister siarbu — Lund, nadbur-

mistrz m. Trondhjettt. 
Minjster obrony krajowej — Ander­

sen, poseł, redaktor . 
Minister handlu — Oftcdał. redaktor. 
Powyższą listę gabinetu król norwes­

ki podpisze w dniu dzisiejszym, puczem 
rząd obełmi*!: władze. 

ś 
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Kto jej nigdy nie widział, pcmyśli, że jest ona naipię«n eis/cni z miast polskich 

Posłuchajcie, jak Jest w rzeczywistości. 
Znamy wszyscy popularne pocztów-

jk' i widokami. Oglądamy te kolorowe 
i ładne obrazki z zaciekawieniem, o ile 
oczywista nie byliśmy nigdy w miejsco­
wościach uwidocznionych na nich. 

I oto ukazały się ostatnio podobne 
pocztówki z widokami Łodzi. Niełodzia-
nie. nie znający zupełnie naszego miasta, 
oglądając te obrazki, nabiorą z pewno­
ścią przekonania, i i 
Łódź jest bodaj natpiękniejszetn miastem 

w Polsce. 
jakieś monumentalne gmachy, szerokie, 
ładne ulice, piękne aleje, eleganckie ma-
tfHzyny. restauracje i bary. A przede-
wszystkiem z wyszukaną elegancją ubra­
ną publiczność. 
\ Jednem słowem — mały Paryż. 

Kto robił te pocztówki — niewiado­
mo. Musiał to być jednak człowiek, któ­
remu specjalnie zależało na przedsta­
wieniu naszego miasta w dobrem świe­
tle. A może wogó'e nigdy Łodzi n'e oglą­
dał Jedno jest tylko pewne — zdjęcia te 
pod żadnym pozorem nie dają właściwe­
go obrazu naszego miasta. 

Jak bowiem powinny wyglądać pocz­
tówki z widokami Łodzi, miasta wyjątko 
wych bogactw i wyjątkowej nędzy? Oto 
kilka projektów. 

I. Aleje Kościuszki w nocy. Mroźna 
noc lutowa. Na ulicach ciemno, pusto, 
czasem pojawi się spóźniony przecho­
dzień lub stróż nocny, dozorujący zam­
knięte sklepy. Na ławkach skulone, ciem 
*tie postacie, drzemią pozawijane w liche 
paletka lub chusty. 

Bezdomni 
Straszny nocleg. Mróz przenika po­

przez skąpe odzienie, twards ławka u-
gniata zbolałe członki. Lecz i ta nie za­
znają spokoju. Nie wolno nocować na u-
licy. 

Wi«c od czaru do czasu pojawia tlę 
groźna figura policjanta. 

— Wstawajl 
Ciemna postać podnosi słę powoli, 

przeciera oczy, rozgląda się wokoło i 
wstaje. 

A A S Z A P O P O F T N A P O R A N K U S Y M F O N I C Z ­
N Y M . 

W a a d d K K t z ą c ą ATEDZIELĘ, d n i a 19 B. tu. o b o -
IR IN IE 12-EJ w POŁUDNIE w y s t ą p i s ł y n n y s k r z y p e k 
« * d w o r n y SASZA POPOFI. k t ó r y z d o b y ł w W a r ­
S T W I E POWODZENIE SZTURMEM, ODRAZU p l e r w -
SSYNI WYSTĘPEM. JEST TO ARTYSTA p o w a ż n y , d o j -
f z a ł y . WIELOSTRONNY, TECHNIK w s p a n i a ł y , s t y l i s t a 
W y t r a w n y , MUZYK i SERCEM I s m a k i e m , s z l a c h e t ­
n y 1 BRAWUROWY I PRZYTEM p o r y w a j ą c y b e z p o ­
ŚREDNIM I m p u l s e m . W y s t ę p PRZETO tak z n a k o m i ­
TEGO ARTYSTY NA PORANKU s y m f o n i c z n y m b ę d z i e 
PRAWDZIWA UCZTĄ d l a s t a ł y c h b y w a l c ó w p o r a n ­
k ó w . SASZA POPOFŁ o d e g r a i t o w a r z y s z e n i e m 
ORKIESTRY PIĘKNY KONCERT s k r z y p c o w y LALO S y m -
p h o n i e espugncJe. P o z a t e m o r k i e s t r a f l l h a r m o -
NLCZNA pod d y r e k c j ą B r o n i s ł a w a S z u l c a w y k o n a 
UWERTURĘ S m c t a n y . s p r z e d a n a n a r z e c z o n a " o r a z 
SYMFONIE DVORAKA P. T. „ Z n o w e g o ś w i a t a " . 

W l t C Z Ó K M A R Y L I G R E L M O . 
M ł o d z i u t k a a r t y s t k a - t a n c e r k a , M a r y l a Q r e - , 

MO, p r z y j e ż d ż a DO L o d z i t y l k o na j e d e n g o ś c i n n y . 
w y s t ę p , k t ó r y o d b ę d z i e się w c z w a r t e k , d n i a 23 i 
b. M . o GODZ. 8.30 w sa l i F i l h a r m o n i i . P r o g r a m ' 
w i e c z o r u z a p o w i a d a n a s t ę p u j ą c e u t w o r y : W a l c ' • 
L a n n e r a . W i o s n a U r l e g a , N i e w o l n i c a R a c h m a n l -
wwa, Ł a b ę d ź S a i n t - S a e n s a , V a l s e b r i l a n t e C l i o -
p lna . tańce l u d o w e p o d t u g m e l o d i i l u d o w y c h , L a l ­
k a „ O u o - p e e " S t r a u s s a i L a l k a „ M a s c o t t e " . B ą k 
P o l d l n l e g o , KOTKA ( i r t i n f c l d a , P a j a c P o l d l n i e g o , 
O a v o t t e O l u c k - B r a h m s a , C a n c a n O f f e n b a c h a o -
r a z 1938. K a s a r o z p o c z y n a OD DZIŚ s p r z e d a ż b i ­
l e t ó w . 

O P E R A „ M A D A M E B U T T E R F L Y " W L O D Z H . 
P r z e ś l i c z n a , w z r u s z a j ą c a d o g ł ę b i u c z u c i e m l 

t r a g i z m e m 3 - a k t o w a o p e r a Q . P u c c l n f e g o „ M a ­
d a m e B u t t e r f l y " w y s t a w i o n ą z o s t a n i e t y l k o 2 r a ­
z y w t e a t r z e m i e j s k i m , u l . C e g i e l n i a n a 6 3 , p r z e z 
•*-w© o p e r o w e , a m i a n o w i c i e w ś r o d ę i c z w a r t e k , 
J f l ą 22 I 23 b. m . 

• SW o p e r z e b i o r ą u d z i a ł z n a n i a r t y ś c i o p e r y w 
W a r s z a w i e . Jak p p . S k o n i e c z n a , ś w i e t n y m e z z o ­
s o p r a n , A . D o b o s z , t e n o r 1 F . F r e s z e l , b a r y t o n , 
k t ó r z y o b o k p. B r . O l e c k i e j k r e u j ą p i e r w s z e p a r ­
t i e . R e s z t ę p a r t j i p o w i e r z o n o p p . E . B a u e r ó w n e j , 
S L e w i t l a o w i . J . W a y l a n d o w l 1 W . L a n g n e r o w i . 

Dokąd pójść? Chwila zastanowienia... 
policjant przejdzie do dalszych ławek. 

Nieszczęsny patrzy trwożnie. poczem 
układa się znów do snu, choć na chwilę 
— do przyjścia drugiego policjanta. 

II. Peryfcrje miasta. Wąskie i niskie, 
jobdrapane i niechlujne kamienice. Ra-
; czej jakieś ponure budowle nędzy. Po-
• dworka takich „domów" mają nieraz nie 
więcej nad kilkadziesiąt metrów kwadra 

' towych. mieszkania składają się z jednej, 
dwóch klatek. 

Stare, zbutwiałe mury są niewielką 
przeszkodą dla mrozu, na piętrach wiatr 
wciska się szczelinami wypaczonych o-
kien. Suteryna. Wchodzącego ogarnia 
specyficzna atmosfera. Woń mydlin, go­
rące kięby pary, dziwny jakiś zapach go­
tującego się „jedzenia'', wyziewy ludz­
kie. Czegóż tam zresztą niema?... Chyba 
tylko słońca... 

W izdebce bieda aż piszczy. Kobieta 
sama z kilkorgiem dzieci Mąż umarł na 
gruźlicę kilka lat temu. Dzieci również 
chorują Gruźlica. Jedyne dziedzictwo po 
ojcu. Choroba Łodzi. 

II I . Przed biurem wypłat funduszu 
bezrobocia. Długi ogonek bezrobotnych. 
Czekają na zapomogi. Mróz przejmuje do 
szpiku kości. Pada mokry śnieg w połą­
czeniu z deszczem. Ludzie kostnieją. 1 
czekają tak cierpliwie na kilka złotych, 

mających mu dać kęs chleba, łyżkę stra­
wy gorącej. 

A tam w domu już czekają na to. Na­
słuchają, czy nie rozlegną się kroki ojca. 
Trudno, trzeba czekać. Czyż można zwra 
cać uwagę na ziąb i słotę, na to, że koń­
czyny drętwieją powoli, że człowiekowi 
słabo się robi, gdy tam czekają głodne 
dziatki, głodna żona? 

Otrzymali już pieniądze i spieszą do 
domu, wstępując po drodze do sklepi­
ków. 

IV. Główna arterja miasta — Piotr* 
kowska. Wąska ulica, wąziutkie chodni­
ki. Stare domy, zapuszczone wystawy 
sklepowe. Zgiełk i ścisk. Giełda uliczna. 
Miasto pracy. Ludzie spieszą do swych 
zajęć, lub załatwiają interesy tuż na uli­
cy. 

Nie widać prawie spacerowiczów, 
wszyscy się śpieszą, biegną. Gorączka 
dnia powszedniego, gorączka interesów. 

Gdzież tu monumentalne gmachy, pię 
jkne ulice, eleganckie magazyny? Gdzie 
z wyszukaną elegancją ubrani przechod­
nie? 

Szaro i powszednio. Wyboiste bruki. 
Błoto. Brud. Cuchnące rynsztoku 

i Oto prawdziwe „pocztówki" z wido­
kami Lodzi. Nie takie, jakie sprzedają w 
sklepach. 

1 Sum. 

Pie rwsza monogra f ja 
o ubezpieczeniach kredytów 

eksportowych. 
Ukazała się w druku. Jako pierwszy 

tom wydawnictw Państwowego Instytu­
tu Eksportowego, praca p. d r a Mi.w^y-
sława Lilicnthala pod tytułem: ..Ubezpic 
czenia kredytów eksportowych". Te­
mat ten. omawiający jeden z poważnych 
nowożytnych środków popierania eks­
portu w powojennej Europie, na tle 
wzmagającej się konkurencji w hauJł-
/agranicznym, stanowi dziś przedmiot 
żywej dyskusji na polu międzynarodo-
wem. Treść pracy powyższej stanowi 
omówienie funkcji gospodarczej, przed­
miotu i zakresu ubezpieczeń kredytu o-
raz obecnego stanu rozwoju istniejących 
instytucji w Anglji. Niemczech, Austrii 
Belgji. hanji. Holandji. Francji i Wło­
szech. Pracę zamyka rozdział puświe* 
eony kwestji tej w Polsce w związku s 
prowadzonemi przez Państwowy insty­
tut Eksportowy pracami nad utworze­
niem analogicznych urządzeń w kraju, 
dostosowanych do miejscowych warun­
ków, przez projektowane powołanie do 
życia Polskiego Towarzystwa Ubezpie­
czeń Kredytu. 

8 P L E N D I D 
L I I 

Ostatnie 2 dni! 
w i e l k i e g o a r c y f t m u p o d t y l . 

C Z E R 

T A N C E R K A 
R O S Y J S K A M A T A - H A R i . 

Dramat miłości i zdrady osnuły na tle autentycznych 
painn tmków b sz..mbtlana dworu carsk<ego. 

M t a H a i światowa tancerka i bajadera. K u r . y ? a n a 
oraz prawdziwa artystka miłości, przyjacóMia monarchów, 
która 15 października 1917 roku jako szpieg rozstrzelaną 

została. 
W rolach wielk ich książąt i generałów rosyjskich 
autentyczni Wielcy Kstążęta z domu Romanowych 

S T M a g d y S o n i 
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Do powyższego obrazu został specjalnie zaangażowany 

słynny chor rosyjski 
s który wykona pieśni ludowe 
oraz orygnane pe&ii syberyjskie. 
I lustracja muzyczna pod batutą A CiudnowsKiego 

l i i inetti iel o i r t . 1111 

Walka z k u r z e m . 
Walka l brudem, jako pierwszy ws» 

runek zdrowia, nie jest zbyt trudną. Ła­
two ją propagować, bo konieczność jej 
jest widoczna. Trudniej przekonać łudzi 
0 szkodliwości dla zdrowia niewidocz­
nego narazie kurzu, szkodliwości które­
go się naogól nie docenia. A jakżeż nie­
zliczone ilości mi a zmatow unoszą się w 
postaci pyłu w powietrzu i osiadają aa 
podłodze, ścianach, meblach itp., skąd 
znów dostają się do płuc, będąc zarob­
kiem choroby. 

To też nietyfko handlowo-przemysło' 
we, ale i społeczne znaczenie ma uprzy* 

: stępnienie mechanicznego odkurzania 
mieszkań. Popularyzacja służących do 
tego przyrządów jest prawdziwą zasłu­
gą, a najwięcej jej położył międzynaro­
dowy koncern z główną siedzibą w Szwe 
cji „Elektrolux". Posiada on już fiłje w 
całej Europie, między ionemi i w Łodzi. 

1 Istotnie oczyszczenie posadzek, ścian, 
dywanów, mebli ild. odkurzaczem „Elek 
trolux'\ a potem zafroterowanie „Fro­
terką EIektrolux" posadzki daje gwaran­
cję, że niszczycielska dla naszych płue 
gospodarka bakcyli w naszym lokalu 
sprowadzona zostanie do minimum, jeśli 
nie doszczętnie unicestwiona. 

| Konstrukcja tych aparatów niezmieif 
nie prosta, zastosowanie łatwe i cel —• 
mówią same za siebie. Pozostaje fylk* 
przekonać cię naocznie. 

TURNIEJ SZACHOWY. 
Pisaliśmy niedawno o mającym SIO 

odbyć w Lodzi turnieju szachowym-
Dzięki gorliwym zabiegom ruchliwego 
klubu szachowego sprawa ta przybrała 
realne kształty. Już w sobotę, 18 b m. 
odbędzie się w lokalu łódzkiego klubu 
szachowego przy ul. Moniuszki pierw­
sze spotkanie i niezawodnie ściągnie tłu­
my interesujących się tą szlachetną gra-
Wobec licznego napływu ubicgającycłt 
się o ud iał w turnieju, lista uczestników 
zawierająca wiele młodych i poważn ł ,ch 
talentów szachowych, zostaje w dniu 15 
b. m. o godz. 8-ej zamknięta. 

W z\nve i w lecie, 
wiomą i w jesieni 

ró*n>e troskliwie dbać należy o zdro­
wie dzeika p elęgnu>?r jogo c»łkO 
pudrem i mydłem „HYGErtOL" —; 
idealne śr dk< polecone ptzez powag* 

lekarsk e. 

C Z Y T A J C I E 
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Dri fc F a u s t y n a i J o w i t y 
J u t r o : J u l j a n n y P, M . 

W s c h ó d s łońca o g. 6 .50 
Z a c h ń d s łońca o g. 4 .49 
W s c h ó d . I c s . o «. 3 .38 
Z a c h ó d ks. o d l l . M 
D ługość d n i a : 9 .55 
P r z y b y ł o d n i e : 2 .20 

D o dn ia 1 marca 
obwodowe komisje wyborcze będą 

nieczynne 
Komisarz wyborczy dr. Skalski wraz 

* kierownikiem referatu wyborczego wi­
cedyrektorem Kalinowskim lustrował ob 
bodowe komisje, położone w zachodniej 
Części miasta, a więc na ulicach Zielonej, 
?akątnej. Luizy i t. d. 

Stwierdzono, że wszystkie komisje u-
•fzędowały według regulaminu w odpo­
wiednim czasie i spełniały czynności bez 
przerw, w myśl zarządzenia okręgowej 
komisji wyborczej, (b) fc '.. • * ' • * 

Z dniem dzisiojszym obwodowe korni 
Sie wyborcze przerywają swe czynności 
Oa okres dwutygodniowy, t. j . do dnia 1 
marca, 

W związku z powyższem referat wy­
borczy przy magistracie czynny będzie 
Wyłącznie w godzinach urzędowych, a 
We jak dotychczas, również i w godzi­
nach wieczorowych. 

Referat wyborczy przy magistracie 
przesłał obwodowym komisjom wybor­
czym kartki z adresami biur wybor­
czych. 
. Kartki te wywieszone zostaną ua 
Wszystkich domach i wskazywać będą 
lokatorom, gdzie składają swe głosy, 
Podczas wyborów do sejmu i senatu. <b) 

W czarofoieisiiiej kuchni karnawałowe] 
zmieniają łodzianki i łodzianie swój wygląd codzienny. 

-•- cmi' i i i 

Każdy może fiyć królem Afganistanu, czo;ącą nrmlą lub smutnym Plerrofem 
Wizvta w poż\czalw kostiumów maskaradowych. 

M a j s t r o w i e w a l c z ą 
o ubezpieczenia na starość. 

'. W dniu wczorajszym związek maj­
strów fabrycznych rozpoczął zgłaszanie 
W zakładzie ubezpieczeń tycli majstrów, 
których przemysłowcy nic ubezpieczyli. 
Uważając ich za robotników fizycznych. 
Wbrew opinji w tej sprawie ministerstwa 
Drący. 

Od zgłaszających się majstrów zwią­
zek zbiera dane, niezbędne do wypełnie­
nia odpowiednich formularzy, które na­
stępnie zostają w zakładzie ubezpieczeń. 

Niezależnie od tego w niedzielę rano 
Bwiązck zwołuje walne zebranie wszyst­
kich majstrów, zarówno zrzeszonych, 
fek i niezrzeszonych. (b) 

Sezon karnawałowy dobiega końca. 
Pomysłowy impresarjo. który sprowadził 
do Łodzi na gościnne występy księcia 
karnawału, winien umieścić na afiszach 
zachęcający napis: 

„Ostatnie dni!..." 
Ksiąźę-Karnawał jest bowiem jedynym 
artystą na świecie, który nie powtarza 
swych występów na ogólne żądanie pu-
hliczności i mimo gorącego przyjęcia, ja­
kiego doznał w naszem mieście, będzie 
musiał, niestety, opuścić mury Łodzi w 
końcu, bieżącego miesiąca. 

Narazie jednak Łódź zapomniała o 
swych codziennych dolegliwościach i tłu 
mnie spieszy na każdy bal maskowy do 
zmieniającej się jak kameleon, zawsze o-
ryginalncj pod względem dekoracji — 
sali Filharmonii. 

Ale tam bawi się Łódź „oficjalna** — 
że się tak wyrażę — wy [raczona i wy-
smokingowana. Kulisy tej wielkiej mas­
karady karnawałowej mieszczą się zu­
pełnie w innem miejscu, gdzieś 
na bocznej uliczce, na czwartem piętrze, 
w brudnej, niechlujnej izbic, gdzie za kil­
ka złotych wypożycza się. bajkowy ko-
stjum bajadery lub świeżo wyprasowany 
smoking. 

Podnieśmy na chwilę kurtynę i zaj­
rzyjmy do kuchni karnawałowej, fabry­
kującej czarujące nimfy, słodkie bajade­
ry, piękne Zulcjki, smutnych Pierrotów 
i tyle zagadkowych postaci, fascynują­
cych swemi strojami na każdej maskara­
dzie. 

W jednym z domów przy ulicy Kon­

stantynowskiej, na czwartem piętrze mic 
ści się 
wypożyczalnia kostjumów maskarado­

wych 
„dla pań i dla panów', jak głosi tablicz­
ka przybita do drzwi. Wchodzimy do 
wnętrza. Brudny, ciasny pokoik, zawalo­
ny najdziwaczniejszemi kostjumami. 
Wszystko leży na podłodze jak rupiecie. 
Na drutach widnieją rozwieszone smokin 
gi i fraki — niekoniecznie dla panów — 
albowiem, jak nas zapewnia właścicielka 
tego muzeum, łodzianki bardzo chętnie 
przywdziewają ten strój balowy, ucho­
dzący dotychczas wyłącznie za męski 
Płacą tak samo, jak mężczyźni — 

25 złotych za jedną noc — 
cóż więc za różnica? 

W końcu każdego tygodnia rozpoczy 
na się ruch w interesie Klijentela wła­
ścicielki wypożyczalni rekrutuje się z 
różnych sfer. Przychodzą służące, kobie­
ty nieokreślonego zawodu, nic bardzo c-
legancko ubrane, żony urzędników i na­
uczycieli, młodzież obojga płci — przed-
itawiciele różnych warstw łódzkiego spo 
łeczeństwa, pstra mozajka tych, którzy 
za wszelką cenę chcą się bawić i choć 
przez jedna noc 
udawać bajaderc lub króla Afganistanu. 

Oczywiście, kto już w czwartek chce 
się zabezpieczyć na sobotę i wcześniej 
wypożycza kostjum, płaci więcej, właści­
cielka wypożyczalni pobiera bowiem jak 
za pokój w hotelu 

25 złotych za każdą dobę. 
Kto więc wypożycza w czwartek, a zwia 

W obronie robotników kolejowych. 
Nie mają prawa do zapomóg ani do pomocy lekarskie 

T e l e f o n i s t k i wa lczą 
o poprawę bytu. 

Jak wiadomo, zarząd zw. inst. użyt. 
Uublicznej dał zarządowi telefonów łódz 
kica termin do dnia 15 b. m. dla uwzglę­
dnienia żądań pracowniczych odnośnie 
Polepszenia warunków płacy i pracy.. 

Wobec tego, iż zarząd telefonów 
łódzkich dotychczas żadnej odpowiedzi 
W powyższej sprawie nie udzielił, zarząd 
zw. prac. inst. użyt. publicznej zwołuje 
'ta piątek b. tygodnia walne zebranie te­
lefonistek oraz personelu technicznego 
f\ A. S. T. dla omówienia dalszej akcji, 
ekonomicznej. 

Na zebranie to przybywa specjalnie 
2 Warszawy przedstawicielka zarządu 
głównego zw. prac. nlst. użyt. publicz­
nej w Polsce, a zarazem przewodniczą­
ca związku telefonistek warszawskich, 
która wystąpi z wnioskiem jednolitej ak­
cji pracowników telefonicznych w War­
szawie i w Łodzi jednocześnie, (p) 

Jak już donosiliśmy w swoim czasie, 
pomiędzy robotnikami, zatrudnionymi 
przy budowie dworca towarowego na 
Polesiu Widzewskicm, a zarządem kolei 
żelaznej węzła łódzkiego doszło do ostre 
go konfliktu, wskutek tego, że robotnicy 
ci zostali zwolnieni z pracy przed upły-

jwera 20 tygodni, który to termin upraw­
nia do pobierania zapomóg w Funduszu 
Bezrobocia. 

Pomimo demonstracyjnych wystąpień 
robotników, władze kolejowe łódzkie nic 
chciały zmienić swego stanowiska i do­
piero interwencja p. Wojdana, prezesa 
zarządu oddziału łódzkiego zw. prac. 
inst. użyt. publ. w ministerstwie komu­
nikacji spowodowała przyjęcie zwolnio­
nych robotników z powrotem do pracy 
na czas, brakujący do pełnych 20 tygo­
dni. Obecnie wszyscy już niemal robot­
nicy dopełnili czas swej pracy przy bu­
dowie dworca do 20 tygodni i zdawałoby 
się, że Fundusz Bezrobocia przystąpi do 
wypłacania im zapomóg. Stało się jed­
nak inaczej. 

Okazuje się bowiem, że władze kole­
jowe nie pomyślały wcale o ubezpiecze­
niu robotników tych ani w Funduszu Bez 
robocia, ani w Kasie Chorych. Robotnicy 
znaleźli się przeto wraz z rodzinami swe­
mi w sytuacji rozpaczliwej, wobec czego 
w dniu wczorajszym udała się do p. pre­
zydenta Ziemięckiego delegacja z p. Wcj 
danem na czele i przedstawiała mu sy­
tuację, w której znaleźli się robotnicy, 
pozbawieni zarówno pracy, jak i zapo­

móg. Delegacja prosiła p. prezydenta, 
aby inlerwcnjował osobiście m min. ro­
bót publicznych oraz komunikacji, ażeby 
wobec bliskiego już sezonu wiosennego 
robót koło budowy dworca towarowego 
na Widzewie nie przerywano. 

Gdyby zaś interwencja ta nie odnio­
sła skutku, to należałoby, zdaniem dele­
gacji, objąć zwolnionych robotników ak­
cją pomocy żywnościowej, prowadzonej 
przez magistrat. 

P. prezydent Ziemięcki zainteresował 
się- żywo przedstawioną mu przez dele­
gację sprawą i przyrzekł, że podczas byt­
ności swej w Warszawie, dokąd udał się 
v/ dniu wczorajszym, podejmie kroki in­
terwencyjne u odpowiednich czynników, 
by prac przy budowie dworca towarowe 
go na ̂ Widzewie nie przerywano. Gdyby 
zaś interwencja ta nie poskutkowała, to 
zwolnionymi robotnikami zaopiekuje się 
magistrat. 

Nieza'eżnie od powyższego p. Wojdan 
odbył konferencję, z przewodniczącym 
zarządu Kasy Chorych p. Kałużyńskim, 
zapytując go, czy jest to dopuszczalne, 
by robotnicy, zatrudnieni przy budowie 
dworca na Widzewie, nie byli ubezpie­
czeni w Kasie Chorych. W odpowiedzi 
p. Kałużyński oświadczył, że w myśl wy­
jaśnień okręgowego urzędu ubezpieczeń, 
władze kolejowe obowiązane są ubezpie­
czyć robotników sezonowych w Kasie 
Chorych i jeśli nie uczynią tego w dniach 
najbliższych, to Kasa Chorych ubezpie­
czy ich przymusowo, (p). 

ca kostjum w niedzielę rano—moń pła­
cić 75 złotych! 

Oczywiście, nie każdy może sobie p»» 
zwolić nu takie koszta, dlatego też nuj-
większy ruch panuje w sobotę wieczo­
rem. 

Niektórzy przebierają się odrazu na 
miejscu, gdzie zostawiają swe „cywilne" 
ubrania i w niedzielę rano, wracając z 
maskarady, wstępują do wypożyczalni, 
przebierają się z powrotem w swe co­
dzienne szaty i zwracają kostjum. 

Właścicielka wypożyczalni —« kobie­
ta niemłoda, doświadczona — opowiada 
nam o pcrypctjach, związanych z jej za­
wodem. 

Obowiązuje ją przedewszysfkiem 
ścisła tajemnica 

co do adresów i nazwisk osób, wypoży­
czających u niej kostjumy. Zdarza oię bo 
wiem nieraz, że zainteresowany na mas­
karadzie don-żuan, nie mogąc wydobyć 
bliższych szczegółów od swej maseczki, 
z którą spędza czas na bala maskowym, 
zwraca się po informacje do wypożyczal­
ni kostjumów, pamiętając, w jakim stro­
ju była jego przypadkowa znajoma. 

Właścicielka wypożyczalni zna s w o i 

fach i 
mnie zachować dyskrecję, 

oczywiście do pewnych tylko granie, wy 
rażających się odpowiednią ilością bank­
notów... 

Pozatem wiele utrapień sprawiają foj 
nadobne łodzianki, nie mające pretensp 
do swej tuszy w dzień powszedni, nato­
miast denerwujące się z tego samego po­
wodu przed pójściem na maskaradę. 

— Każdy chce wyglądać jak patyk 
w kostjumic maskaradowym, a ponieważ 
kostjum nie jest kuracją odtłuszczającą, 
nic więc dziwnego, że 

wyglądają jak wyglądały 
tłumaczy nam właścicielka. 

— Pod tym względem wolę już pa­
nów. Z nimi niema kłopotu. Biorą pierw­
szy lepszy smoking i nie patrzą, czy spo­
dnie są za długie, lub marynarka za sze­
roka... Mimo to, uważam swa wypoży­
czalnię za gabinet doktora Stcinaćłja... 
Ode mnie też wychodzą ludzie o kilka 
lat młodsi. 

— A co pani robi z kostjumami po ' 
karnawale? zapytujemy. 

Wypożyczam je różnym przedsię­
biorstwom teatralnym na prowincji... 
Mniej się przy tein zarabia: ale również 
mniej jest przy teru pracy... 

Na oknie spostrzegamy ., kilkanaście 
flaszeczek z różnenii płynami. Są to środ 
ki do wywabiania plam. Kostjumy i smo­
kingi wracają do wypożyczalni w stanie 
nieco nadwerężonym. A przy wypoży­
czeniu każdy chce mieć „nowy" kostjuin. 
Trzeba więc sobie jakoś radzić. 

Ale to »ą sprawy zakulisowe, wcho­
dzące w zakres ścisłych tajemnic op;.-
siej właścicielki-

,-Nie wtrącajmy się lepiej • do tyci: 
spraw, karnawał straci bowiem cały s w o i 

urok i powab. 
Pijmy szampana, lańezmy charleslo 

na i bawmy się wesoło w sali Filharmo-
nji wraz ze wszystkimi, me myśląc o teni 
żc połowa kostjumów, fraków i smokin 
gów pochodzi z małej, brudnej izdebki r 
czwartem piętrze... 

Ego-
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Najpopularniejsza dziś kobieta w Europie! Twórczyni charlestona, największa potęga teatrów paryskich, 

J Ó Z E F I N A czaruiąca czaru ąca 

1 

w pjtężnym dramacie według powieści najpopularniejszego pisarza MAURYCEGO DEKOBRY pod tytułem 

C Z A R N A V E N U S nast ąpny program w G R A N D - K I N I E . 
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W fotelu i za kulisami. 

Kochanie! zdejm matkę!.-
Rewia w 14 obrazach w „Gongu" 

Pan Jastrzębiec w swej conferencier-
uskarża się na rzekomo nieżyczliwe 

traktowanie „Gongu" z mej strony. Już 
^zas najwyższy, aby p. Jastrzębiec zro­
zumiał i był mi wdzięczny za te pare zi­
mnych pryszniców, któremi go poczęsto­
wałem. Wyszły one na dobre i jemu, I 
aktorom i publiczności. Dowodem tego 
jest ostatnia rewja „Kochanie, zdejm ma-
s k ę i V 

Nie jest ona wprawdzie żadneiri arcy­
dziełem, ale bądź co bądź niema już 
tej bałaganiarskiej atmosfery, jaką 
„Gong" oddychał w styczniu. Widać, 
że rewrja była przemyślana i starannie o-
pracowana. Pauzy skrócono do mini­
mum, tempo żywe, humoru lokalnego 
sporo. Nie mogę więc narzekać na to, 
że p. Jastrzębiec nie wyciąga z moich re­
cenzji korzystnych dla siebie nauk... Po 
cóż więc te grymasy niezadowolenia za | 
życzliwe ojcowskie napomnienia?..,.. 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 

fo. p . D a w i d o w i 
I C E K S O H N 

składa tą drogą serdeczne podziękowanie 

Stroskana Rodzina. 

„ O s t a t n i w a l c " . 
Lana hoid twierdzi, że me potrafimy wż tań­

czyć walca. 

MUZYKA / /JUKA 

* * 
Rewja jest napisana nieco równiej, ' 

niż poprzednie, t. zn., żc niema w niej rze 
czy kapitalnych, ale i niema tandety. 
Wyróżnić się godzi przedewszystkiem 
doskonałą parodję: „Carmen I Toreador" 
(efektowna Talarico i znakomity grotes­
kowy Bolcio Kamiński) i świetny skecz j 
tuwimowski „Gazeta w maglu" (brawoi 
Siilański!). Hardzo żywa jest „Alaska-1 
ra<.'a w Pilliarmonji" Starskiego, oklaski 
zbierał p. Laskowi ki, niezmordowany w 
piosence, tańcu i skeczach; pięknie tań-| 
czyła tango p. Runowiecka, a'p. Larisa 
Ah ksja jeszcze raz dowiodła, że jest kul­
turalną śpiewaczką o wielkim tempera­
mencie i naprawdę rewjowem zacięciu. 

Rozpaczliwa natomiast jest „Zulejka", 
w której p. Nowosielski przez kwadrans, 
znęca się bez litości M a d bezbronną pu­
blicznością. Katastrofalnem nieporozu-ł 
mii niem są popisy wokalne p. Sygietyń-
skiego. Jest to utalentowany muzyk, ale 
jako śpiewak — och, bardzo słaby! 

Konferował bajcczr'e... Ja... rosy — 
na niedzielnym koncercie w f i lharmonii. ' 

W. POL. 

Liana Haid, grająca czołową rolę w 
e/a rojącej operetce Oskara Straussa p. 
t. „Ostatni walc", sfilmowanej świetnie 
przez d-ra Artura Robisona, opowiada 
jednemu ze sprawozdawców wiedeń­
skich swe reminiscencje o walcu. 

— Pierwszego walca — mówi urocza 
artystka — tańczyłam na pensji, w krót­
kiej sukience i warkoczach. 

Ze miałam jakie takie powodzenie i 
plecami nie podpierałam ścian mogą pa­
nu powiedzieć liczne moje koleżanki z 
tych czasów. Raz nawet, jako młodziut­
ka dziewczynka tańczyłam w szkole tań 
ca z arcyksięciem. 

Może więc pan sobie wyobrazić, że 
pierwszy mój walc pozostawił po sobie 
jaknajlepsze wspomnienie. 

Co się zaś tyczy ostatniego walca, to 
mam nadzieję, że zatańczę go, jako siwo­
włosa staruszka, za wiele, wiele lat. 

Stwierdzić jednak muszę z prawdzi­
wą przykrością, żc w okresie tanga, char 

lestona i black-bottoma zapomnieliśmy o 
płynnym rytmie upajającego walczyka 
— zupełnie. 

Przyznam się ze wstydem, ciągnie da­
lej l.jana Haid, że reżyser nasz, dr. Robi-
son był ze mnie bardzo niezadowolony 
na pierwszej próbie, gdy tańczyłam w o-
becnym filmie walca z partnerem moim, 
Adalbertem von Schletow. 

Musiałam, mówi artystka z pewnem 
zakłopotaniem, wziąć kilkanaście lekcji 
walca u pierwszorzędnego profesora. Ale 
dziś się walca mego nie powstydzę i po­
zostanę nazawsze mu wierna. Ja wogóle 
uważam, żc walc powróci i zapanuje 
znów niepodzielnie. 

Narazić nastąpiła degeneracja pas 
walca, przez nowoczesne tańce. Winę 
przypisuję tu przedewszystkiem... męż­
czyznom, którzy wolą współczesne tań­
ce podniccaia.ee, a ślicznego walczyka 
nie umieją tańczyć. 

r 

RAOJOPROtJW 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, licinat z wieży mariac­

kiej w Krakowie, komunikat lotniezo - mctcorolo-
giczay, oraz nadprogram. 15.00—15.20 — Komu­
nikaty: meteorologiczny, gospodarczy, oraz nad­
program. 15.20—16.00 — Przerwa. 16.00—16-25 
— Odczyt p. Ł „Przegląd polskiej prasy pedago-
gicznej" (z cyklu odczytów org. przez min. W. 
R. i O. P.) — wygłosi di. Marja Lipska - Ubra-
chowa. 16̂ 5—16.40 -- Nadprogram i komunika­
ty. 17J0—17.45 — Odczyt p. t. „Szczepienie 
przeciwgruźlicze'* (dział Jiigicaa i medycyna") 
— wygłosi dr. Staa. Paradistal. 17.45—18.15 — 
Program dla dzled. Transmisja z Krakowa. 18.15 
—18.55 — Koncert popołudniowy w wykonaniu 
orkiestry P. R. pod dyr. Józcfn Ozimlńsklego. 
19.15—19.35 — Rozmaitości — wygłosi p. Ludwik 
I-awlński. 20.00—20.30 — Odczyt p. t. ,.0 dzia­
łalności rządu" wrg. przez prezydium rady mini­
strów. 22.00—22.05 — Sygnał czai>u l komunikat 
lotniezo - meteorologiczny. 22.05—22.20 — Ko-
immikaty PAT-a. 22.20—22.30 — Komunikaty: 
policyjny, sportowy, oraz nadprogram. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Wiedeń fala 517.2 m. 

11.00 — Poranek muzyczny. 16.15 — Koncert 
popołudniowy. Muzyka lekka. 17.20 — Odczyt: 
„Rozwój opery". 17.50 — Odczyt: .Popularne 
maski w przeszłości j obecnie. 19.30 — Odczyt: 
„Polityka gospodarcza a masy robotnicze". 19.00 
— Lekcja francuskiego dla zaawansowanych. 
19.3(1 — Lekcja angielskiego dla zawansowa­
nych. 20.00 — Olimpjada zimowa w St. Morltz. 
20.10 — Wieczór p. t. „Radiowy karnawał". 

Berna lalo 483.9 m. 
12.30 — Kwadrans dla rolnika. 15.30 — Od­

czyt: „Tybet kraj tajemnicy". 16.00 — Wśród 
książek. Hese, WcIU 1 Róttgor. 16-30 — Nowo­
czesne poezje kobiece. Recytacje. 17.00—18.00 
— Transmisja muzyki taneczne) z hotelu Espla-

. nade. Kapela HoHrr.arma.. 1830 — Odczyt: „Od­
wiedziny u artystów Fritscha i Radtkego. 19.00 
— Odczyt: „Warsztaty pracy w poezji". 20.00 
— Szkoła Bredowa: „Epoka rozwoju cywilizacji" 
21.00 — Wesoły prosram. Orkiestra bałałajek i 
s.oiew. Biuletyn meteorologiczny. Wiadomości. 
Sygnał czasu. Sport. 

Langcnborg lala 468.8 m. 
13.05—14JO — Koncert popotudnlowy. 14.30 

— Porady domowe. 15.50—16.10 -- Program dla 
dzieci. 16.10—J7.00 — Program dla młodzieży. 
17.00—17.30 — Z żyda uniwersyteckiego. Odczyt 
17.30-18.00 — Odczyt S-ty „Tubcrkuloza". 18.00 
—19.00 — Koncert. 19.15—19.45 — Konwersacja 
irancuska. 19.45—20,10 - Odczyt: „Człowiek a 
...spodarstwo". 20.15 — Koncert % udziałem chó-

Z«tw. z* Nr. 078 
z n a n a m ą c z k a w . t ? m ; n o w a 

„ C A L C i T R I N " 
od dnia 1«go lutego r. b. w związku 
z zawartą konure -.c|ąnaxwana cootefa 

S k ł a d p r e p a r a t u p o z o s t a j e b e z znt a n y . 
„CtLCISAS.*" z a l e c a n y jest p r z y tr«»;<Ji>)evt nerwow/oSel, kamieniach 
Kólc io iA-ych, a w szczególności p r z y wsze kicli niodomagantach 

uiiuku dziecięcego. 
Przcde.tnn d a w k a dz tennu 2 do 6 m i a r e k , w e d ł u g w s k o z ó w e k l e k a r z * . 

P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e Z a k ł a d y C h c m i c z n u 

Ludwik Spless i Syn, Sp. Akc 

Dzisiejszy bal of cerów IV korpusu. 
J 

TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie występy Mieczysława Frenkla. 

Wobec olbrzymiego powodzenia, jakim cieszą 
sie przedstawienia wybornej komodji-krotocliwin 
M. Bałuckiego „Grube ryby" z udziałem Mieczy- \ 
sława Frenkla, dyrekcja teatru miejskiego pozy­
skała mistrza-juhilata jeszcze na cztery dodatko­
we występy, które odbędą się: dziś w środę. AV 
czwartek wieczorem, w sobole o gi>dz. 4 po poł*l 
i w niedzielę o godz. 4 po południu. 

Bilety do nabycia w cukierni Gostomskiego od 
10 rano do godz. 7 wieczorem. 
PREMJERA „MORALNOŚCI PANI DULSKIEJ"-/ 

W piątek nadchodzący teatr miejski występu-* 
jc z premjera niegrancj od szeresu lat słynnej'"-' 
„ti-agl-Iarsy" Gabrjeli Zapolskiej „Moralność pani . 
Dulsklcf, wznowionej świeżo w warszawskie, 
teatrze Polskim 

Kole tytułową odegra Antoniua Dunajewskat 
'która na przedstawieniu tem obcliodzlć będzie W\ 
I dnocześnic 25-letnl jubileusz pracy scenicznej-
Inne role wykonają panie: St. Jarkowska. K. Lu-1' 
bieńska, P. Rclewicz-Ziembińska. Jakubińska.. 
Nicdzlatkowska, Puchniuwska oraz panowie: Mi \ 
chał Znicz i Tadeusz KrotJie. Reżyseruje Koiistair 
ty Tatarkiewicz. 

Kasa zamawiać rozpoczęła już sprzedaż bile­
tów. 

W próbach codziennych pod kierunkiem reży­
sera .1. Koneckiego głośna sztuka rosyjska w 11 
obrazach z dziejów wielkiej wojny światowej I \ 
Szczegolcwa i A- Totstoja „Spisek camwej" (Ra­
sputin). 

Premjera. w połowie przyszłego tygodnia. 
TEATR KAMERALNY. 

Świetna artystka teatru Narodowego w Wat-'' 
szawie p. Mieczysława Ćwiklińska wystąp! «' 
subtelnej, dowcipnej komcdjl salonowej R. Braci 
co „Niewierna"' jeszcze trzy razy: dziś, w piątek' 
i w sobotę. 

TEATR POPULARNY. 
Dzisiejsze przedstawienie „Krysi Leśniczafl* 

ki" na rzecz związku robotników „Praca" wy­
przedane. Kasa sprzedaje bilety na czwartek, 
piątek i sobotę. 

TEATR REWJ1 „ARARAT". 
Dziś 1 przedstawienie. Pqczątck 9.15 w. R»V 

wja p. n. „SaJeitj Alcjkum". 
TEATR SCHEICLERA I GROHMANA. 

Przcjdzalnlaiia 68. 
W najbliższa, niedzielę, dnia 19 lutego o godz. 

5 po południi* artyści teatru miejskiego odegrają, 
w sali „Ogniska" pracowników zjednocz, zakła­
dów Schciblcra I Grohmana tragl-iarsę w 3 aiP* 
tach Gabrjclj Zapolskiej p. t. „Moralność paul 
Dulskiej". 

Sztuka ta, której premiera w teatrze miejskim 
odbędzie się w piątek, 17 lutego, \vystawiona .Jest 
na Jubileusz 25-lecia pracy scenicznej p. Antomny 
Dunajowskiej. Poza JubliatJ<ą W przcdstawiciliu 
biorą udział pp.: Jarkowska, Lubieńska, Rcio-
wicz-Ziembińska, Jakublńska, Niedziarkow.ska, 
Puchniewska, Krotkę i ZnJcz. Reżyseruje p. TC 
Tatarkiewicz. 

Bilety w ccuic od 50 gr. do 3 zt. do nabycia 
w V oddz. straży ogniowej. 

KONCERT WILLY BURMESTRA. 
Słynny skrzypek światowej sławy, WUly 

Burmester. po wielkich tryumfach w Jarmiiji f . W 
Ameryce przypomni się znów muzykalnej Lodzi 
we wtorek, dnia 21 b. m. na 13-tym abonametlto-. 
wym koncercie mistrzowskim. Przyjazd Willy 
Burmcstra pozostawi, jak zwykle, na słuchaczach 
głębokie l ulezatartc wrażenie. 

Zapowiedziany od szeregu tygodni doroczny 
ba] reprezentacyjny oficerów IV korpusu odbe-
dzio sli; dzisiaj, w środę, 15 lutego r. b., w połą­
czonych, pięknie udekorowanych salonach Grand 
Hotelu j Grand-Kina. 

lialc oficerów IV korpusu mają już ustaloną 
tradycję: co roku były atrakcją karnawału, za­
bawa tiajwytwonilcjszych sicr Lodzi 1 okolicy, 
bal tegoroczny wszakże ma zaćmić swą piękno­
ścią wszystkie poprzednie. Komitet organizacyj­
ny balu, nauczony duśwladczenicui lat ubiegłych, 

przygotow.il liczne — Jedna od drugiej bardziej 
sensacyjne niespodzianki. Mnóstwo atrakcji 
(jak nuprz. bar-latarnla czarnoksięska) umili na­
strój balowy, 7 pierwszorzędnych wojskowych 
zespołów orkiestrowych (najlepiej zgranych z te­
renu O. K. IV) przygrywać będzie do tańców w 
kilku wspaniale przybranych salach Grand-Hote­
lu. Bal rozpocznie się punktualnie o godz. 11-ej 
wieczorom tradycyjnym polonezem. 

Czysty dochód z balu przeznaczony będzie na 
sieroty po poległych żołnierzach. 

t ) r ł i i e$ t ra Fislbarmoniczna w Ł o d z i . 
Dyrektor: Alfred Straucb Tel 13-84 

S A L A F I L H A R M O N I I . 

7 w PORANEK SYMFONICZNY 
DYRYGENT: 

B r o n i s ł a w S z u l c 
SOLISTA: 

r o w . 

Przechodząc przez oKce, 
rozejrzyj się uważnie, a uni­
kniesz Kalectwa i śmierci. 

S « H E P O P Ó W 
SKRZYPEK NAOWOttNY 

\\T i i r n r r r o m l a ' SMF.TANA: Uwurlura do op. Sprzedana narzeczona 
VY p i U g l d l l l l C . DVORAK: Symionia „Z nowego świata" 

LALO: Syraphonic espagnolc koncert skrzypcowy 
Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonii codziennie od (J. 10,30 

do 2 oraz od godz. 4 do 7-c|. 

Słuchaide! słucha?cieJ 
Dotychczas prasa łódzka prasn^a -

la na gorąco i mokro innych — w po­
niedziałek zaś 20 b. m. łodzianie ł ło­
dzianki mają sposobność wyprasowa­
nia prasy w tłoku na zabawie, o jakie.i 
nie śniło się filozofom. 

Jako efekty świetlne bryszczeć będą 
wszystkie gwiazdy z finnamentu łódz­
kiego, zaś w rogach sali najefektownier 
sze kariatydy podtrzymywać będą .4w;e 
czniki łódzkiego six)leczeństwa. 

Każda z pań przy wejściu otrzyma 
.nadzwyczajny dodatek" oraz nadzieję 

wyróżnienia jej urody przez Komitet 
i Konkursowy. 

O godzinie 1-ej w nocy w oczach 
publiczności wyklują się z jakek, jak i e 

i Pan Bóg stworzy! girls'y z Gongu. W 
tym momencie służba rozniesie wśród 
obecnych chłodzące napoje i lody. O 

j godz. 3ej nad ranem przy bufecie dzia­
łać będą wahadłowe aparaty telewizyj­
ne. 

A wlec kupujcie zawczasu bilety na 
Wielka Redutę Prasy, sprzedawane ^ 
lokalu Syndykatu Dziennikarzy, Zacho­
dnia 72 (Ajencja Wschodnia) tel. 23-51 
l 21-50, w Miejskiej Galerii Sztuki oraz 
w księgarni L. Fiszera. 

Czem zdobędziesz kobietę. 
Przysięgał Jej małżeństwo — kusiL 

pieścił... A gdy 
Wahała się, on krzyknie: „Perły* 

dam, szmaragdy!" 
Wtedy mu dziewczę wargi pocałui' 

klem parzy: 
„Ulegnę*. lecz za bilet na bal dzienni­

karzy I** 

http://podniccaia.ee
file:///vystawiona
http://przygotow.il
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Szkodliwy zwyczaj całowania rąK musi być bezwzględnie i corychlej zaniechany 
Niema na świecie idealnie czyste] ręki. 

Higiena społeczna, która ostatniemi czaju dla zdrowia, a nawet życia ludzkie-
laty stopniowo wkracza we wszystkie go, lekarze, jako stró.'e zdrowia pubiiez-
(Leiedziny życia naszego, reguluje pracę, nego, obowiązani są moralnie; pierwsi tę 
Odpoczynek, odżywianie, ubranie etc, walkę podiąć. Wiem dokładnie, na co się 
łby ochronić zdrowie publiczne, zaczy- narażam, występując przeciw najpotęż-
Ba niepostrzeżenie wkraczać w nasze niejszemu wyrazicielowi miłości w naj' 

wpierw czy później ustawa czy rozum 
zniosą ten zwyczaj szkodliwy. 

Zostanie on w przyszłości jako sanktuar-
jum zakochanych, i tylko do ich reper­
tuaru na'cżeć będzie, a z życia codzien­
nego zniknąć musi jako niehigieniczny 

Bycie intymne. Otóż dzienniki amerykan szerszem tego słowa znaczeniu, mimo to i wręcz niebezpieczny dla zdrowia na-
•kie podają, że na ostatnim kongresie le 
karskim w „Atlantic City", dr. David 
wystąpił 
B eiężkiemi zarzutami przeciw pocałun­

kom. 
Kwestji tej poświęcono nawet kilka go­
dzin, przyczem zabierały głos największe 
powagi lekarskie i znani hi::eni:'.ci, któ-
Ifcy zgodnie wystąpili przeciw zwyczajo­
wi całowania się i pocałunkom wogóle. 
F A trzeba dodać, że w Stanie Conec-
ticut Ameryki Północnej 

robię to w głębokiem przekonaniu, że szego. 

Za agitację komunistyczną 
skazano m orioc'aneco A z n e r a na 3 lata wiezienia. 

W październiku ubiegłego roku ry. 
nek przy ulicy Lułomierskiej był tere­
nem niezwykłego zajścia. Gdy zebrało 

więzieniem za agitację komunistyczną. 
Przeprowadzono w jego mieszkaniu 

rewizję, która wykryła pewną ilość bi­
sie kilkudziesięciu sprzedawców, jakiś buły komunistycznej, wobec czego osa-

t>ocalunki e « już dziś absolutnie zabro- młody osobnik wskoczył na beczkę i po-.dzeno go w więzieniu 
ntone, 

odzić pu 
niewątpliwą jest rzeczą, że całus jest s i e . . 

pochodzenia erotycznego i w życiu sek- 2 kieszeni phkę odezw i począł je rozrzu 
eualnem człowieka odgrywa pocałunek, szczególniej W usta, ogromną rolę, gdyż 
taki całus był, jest i będzie na jpotężnie;-
•zvm wyrazicielem miłości. Jest on nic-
|ako symbolem złączenia się nielylko 
4usz, lecz i ciai. Zmysł dotyku wogóle 
Sia pierwszorzędne znaczenie seksualne 

czął wygłaszać przemówienie o treści re-1 Wczoraj znalazł się przed sądem o-
kręgowym, który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Illinicza, 

politycz w asyście sędziów Wileckiego i Kurczyć 
ie chcieli skiego. 

ego wywodami, wydobył I Oskarżony na sądzie oświadczył: 
I — „Do żadnej partji nic należałem, 

cać. I Jestem ideowym komunistą i nie będę 
Jeden ze słuchaczy, Bronisław Zając, | udzielał żadnych wy:aśnień. 

pochwycił ulotkę, a wówczas przekonał 
się, ie była to odezwa komunistyczna. 
Chciał więc przytrzymać agitatora, lecz 
ten ulotnił się. 

W kilkanaście minut później zauwa-
u różni-a m=edzy niewinnym dotknięciem «<? w , towarzystwie dwuch młodzicń-
dłoni i burzliwą pieszczota miłosną, jest , c 6 w - w . C C z e \ ° 2 , a w e z w a l przedowni- (wieniu domagał się surowej kary dla o-

ka policji, przechodzącego ulicą Luto- skarżonego, dowodząc, że jego wiua jest 
mierską. | całkowicie udowodniona. 

Agitatora przytrzymano i sprowadzo 
no do komisarjatu, gdzie się okazało, że więzienia z pozbawieniem praw. 
był to 20-letni Josek Ajzner, karany już 

tylko ilościowa, lecz nie jakościowa 
Skóra nasza jest zdradzieckim pośred 

Biłccm w sprawach miłosnych, zwłaszcza 
niektóre jej miejsca, przez niemieckich 
iczonych słusznie ,,erogene Zonen" na­
rwane. 

Takiem władnie najczulszem miejscem 
tą usta, których instytnktownie szuka 
mężczyzna w walce miłosnej, gdyż wie, 
ke 
u chwilą posiadania ust ukrehmej, po-

sî dirie z czasem coś w'ęcej... 
Pocałunek w usta zna tylko człowiek, 

». pózatem w świerie zwierzęcym nigdzie 
więcej z nim się nie spotykamy. U naro­
dów mongolskich spotykamy się z t. zw. 
pocałunkiem nosowym, to jest nos jednej 
osoby dotyka się policzka drugiej, jakby j 
wchłaniając w siebie aromat dojrzałego 
owocu. Ciekawą jest rzeczą, że chińczy- 1 

cy uwalają nasz cnług w usta za ob;aw 
knnnibalizmu, jakby jeden drugiego 
„chciał zjeść" — mówią oni. Znane jest 
również powszechnie zdanie o „dużych, 
zmysłowych wargach". W słowach tych 
zaznaczony jest wyraźnie intymny zwią­
zek ust z życiem seksualnem człowieka. 

Idąc dalej, widzimy, jak stopniowo z 
biegiem lat pocałunek, nie tracąc bynaj-
mirej swego charakteru erotycznego, 
stał się oznaką czci, uszanowania, ży-
cz'iwości, prz-'ja/ni i wvrazi< ie'em wszel 
Ifi-h głębokich Uczuć me wyłączając na­
we' religijnych (, Chn?'<"""<nvafsia" u 
ro^on — ozno.cza co'ować się — zwy­
czaj powszechny w Rosji podjzas świąt 
Wielkanocnych). 

U starożytnych cafowano ślady ko­
pyt konia zwycięzcy, na znak czci i bo-
(aźni, a w Azji i po dziś dzień 

całują stopy zwierzchników. 
Wyrazem szacunku dla niewiasty stało 
się całowanie rączek w Europie, z po­
czątku mężatek, a teraz i panien. 

Pocałunek stał się również nieodzow 
aą częścią kultu religijnego u wielu na­
rodów. Pobożni całują ręce osób duchów 
nych. całują relikwje, a szczytem hołdu 
dla najwyższego dostojnik? kościoła jest 
zwyczaj całowania stóp Papieża, datują­
cy ponoć od U' w. po Ćhr. 

Zwvczaj całowania tak głęboko za­
korzenił się wśród ludzi, że dziś. mimo 
aaszei dojrzałości umysłowej, walka z 
lim nie będzie rzeczą łatwą. 

Wobec szkodliwości jednak tego zwy 

Dvżurv antek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

Ipteki: N. Epsztajna (Piotrkowska 225), 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 
M Rozenhluma (Ceg;e'niana 121, Gor fei-
na (Wschodnia 54), J, Koprowskiego (No 
womiejska 15) (b). 1 

Świadkowie, funkcjonariusze policji 
politycznej, twierdzili,, że Ajzner był zra 
nym działaczem związku młodzieży ko­
munistycznej i zajmował się kolportowa­
niem wydawnictw partyjnych. 

Prokurator Żabiński w swem przemó-

Sąd po naradzie skazał go na 3 lata 

das. 

^ ĵJallniî  
MOTTO: P r z y : r z y i m y t l ę s p o ł e m ł y d o na ; t>ort ł»iei 

rd i :m' !cwa ! ącc i !o c z ł o w i e k a , takiego z i « -
m i a w y d a l a o d c z a s ó w A l e k s a n d r a . 

STENOHAL Dz'ś poraź o?tatn'I 
A r c y d z i e ł o f r a n c u s k i e j p r o d u k c j i ś w i a t o w e ; 

t . 

Scenariusz i Reżyseria A B E L G A N C E . 

Krtakóm ty artysta jfrancu?*! 
Alb* rt Dieudonne. 

Epopea zwycięskich orłów Prancil. — Wirtka 
rew luc.a irai:cus!<a — N»rodz<iiy iYlarsylank — 
Danton, Aarat. łłobespłei re na czele tłumów pa­

ryskich. — Krwawe żniwa "i lotyny. tal UiKUlłiii! hasta: •wt:^?nł'' 
Sztandary Bonaparte«o w iileś:niertelne| g lor i i . 

OrKiestra symfoniczna pod dyreKcją p. L. KANIOM 

Rozpocząć trzeba od uświadamia.-;,, 
0 niebezpieczeństwach i ostrzegania. 

Kiedyś w towarzyskiej rozmowie, pa-
miętam, usłyszałem od pewnej bardzo mi 

• łej oponentki zdanie, kłńre najdobitniej 
i charakteryzuje stanowisko nieuświado­
mionych laików w te; sprawie: 

— Ależ, panie doktorze! Od pocałun­
ku przecież nikt jeszcze nie umarł?! 
Zresztą czyż możliwą jest miłość bez te­
go uroczego argumentu? Czy można oka­
zać komuś szacunek, cześć, uwielbienie, 
lub jakiekolwiek inne głębsze uczucie 
bez pocałunku? 

Otóż, nadobna oponentko, wiedz, ie 
od pocałunku umiera się właśnie, 

a że nikt nie pada od tego trupem na 
miejscu, lecz dopiero po tygodniach, mie 
siącach, lub latach długotrwałej choro­
by, zaszczepionej pocałunkiem, przeto 
efekt śmiertelny całusa jest niewidocz­
ny... Jako przykład, wspomnę o wypad-
j kach syfilisu, gruźlicy i innych zakaźnych 
chorób, nabytych przez pocałunek, a koń 
czącycb się nierzadko śmiercią. 

Całowanie zaś rąk i rączek, a zwłasz 
cza rękawiczek, jak to się często widzi 
na ulicy, jest 

wprost zabójcze. 
Jest to horendalny zwyczaj, który 

powinien zniknąć czemprędzej z życia 
kulturalnego ludzi. O ile w usta i twarz 
całujemy zazwyczaj osoby sobie bliskie 
1 znane, o tyle całowanie rączek uprawia 

! się u nas bez granic i miary. A czem to 
. grozi dla zdrowia i życia, nietrudno so-
I bie wyobrazić, jeśli się wie, że 
niema na świecie idealnie czystej ręki, 

to jest wolnej od mikro' ówl 
Nawet najbardziej wypielęgnowana i 

wymanicurowana rączka, najelegantszej 
damy. jest siedliskiem całych kolonji bak 
terji, które w zagłębieniach mikroskopo­
wych skóry i w jej porach znajdują pew­
ne schronienie, aby przy szarmanckim 
pocałunku przenieść się częściowo na 
spragnione usta dżentelmena. 

Nie chcąc być gołosłownym, cytuję 
kilka zdań profesora Bumma, wszech­
światowej sławy akusztra berlińskiego, 
który oto co pisze w tej materji: „Jest 
to znamienny i pożałowania godny przy­
padek, że, ręce, które najczęściej są no­
sicielami zarazków, najtrudniej poddają 
się dezynfekcji. Nie posiadamy w rzeczy 
wistości do dnia dzisiejszego żadnego 
środka, który pozwoliłby z pewnością 

| wyjałowić nasze ręce". 
Nalepy zaznaczyć, że po skrupulat­

nej, kilkunastominutowej dezynfekcji rąk 
przed operacją gorącą wodą i n:vdłem, 

'szczoteczką, 70-procentowym alkoho­
lem i t. d., znaleziono przy badaniu mi-
kroskopowem 

j cale stosy baklerjł 
w niszach i zagłębieniach skóry. A cóż 
dopiero powiedzieć o rekach i rączkach 
normalnych śmiertąlniczek, tak skwapli* 
w'e obcałowywanych przez pleć brzyd­
ką! Wobec' łe/o sta-e się jasnera że ca­
łowanie rękawiczek przez mniej śmia­
łych panów, nie mogących się zdobyć na 
odwagę odsunięcia przeszkody, jest 
wprost przestępstwem względem samego 
siebie. 

| Zakaz całowania się wpierw, czy pói 
niej będzie wprowadzony, mimo prote­
stów ,.gorącvch" zwolenniczek i zwolen­
ników, gdyż przeciwko pocałunkom pod­
nosi się coraz częściej głos rozsądku kul­
turalnego człowieka, zmuszonego siłą 
tradycyjnego zwyczaju do obcałowywa-
nia rączek acz często pachnących, lecz 
zawsze pełnych bek terji. 

i Dr. P. Klinger. 

kwiatowej sławy 
L I K I E R Y 
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Wywiad sharbowy. 
Żywe poruszenie wywołała ogłoszona 

w „Dzienniku Urzędowym'' Ministerstwa 
Skarbu instrukcja dla t. zw. biur infor­
macyjnych, które stworzone będą jako 
samodzielne referaty w Izbarb Skarbo­
wych na obszarze państwa. Jak wiado­
mo, zakres działalności obserwacyjno-
informacyjnej biur ma być ogromnie sze­
roki. W granicach, uchwytnych dla ze­
wnętrznej obserwacji, cna być kontrolo­
wana produkcja, wymiana, a nawet — o 
ile możliwe, konsumpcja, zwłaszcza luk­
susowa (samochody, wyjazdy na letnis­
ka itp.). 

Zasada działalności biur informacyj­
nych nie jest u nas nowa. Przynajmniej 
na gruncie 16*. dum. Jak wiadomo, istnie­
je przy izbic skarbowej tutejszej karto­
teka rejestrująca uchwytne znamiona o-
brotów i dochodów płatników podatko­
wych. Działalność tej kartoteki — zdaje 
się, jest już teraz bardzo intensywna. 

Chodzi o to, .czy pożądane jest jej roz 
szerzenie. Nieuprzedzony da odpowiedz 
negatywną. 

Już obecnie organy informacyjna ścią 
gają dane z urzędów i instytucji publicz­
nych. Koleje, urzędy celne, poczta itp. 
są oczywiście dla wywiadu skarbowego 
najłatwiejszym obszarem penetracyjnym. 
Jako taki, były już wykorzystywane. 
Nadto zbierano dane informacyjne także 
u prywatnych przedsiębiorstw w formie 
wypisów z ksiąg handlowych. 

W tych granicach obserwacja skar­
bowa była zupełnie wystarczającą. W 
każdym razie nie była zbyt pobłażliwa. 
Jeżeli zatrzymywała się przed kontrolą 
niektórych technicznie dostępnych dla 
uiej zjawisk, — zapisać należy na jej do­
bro. 

Mamy na myśli przestrzeganie pew­
nych tajemnic, uświęconych w obrocie 
gospodarczym krajów cywilizowanych 
wyłączeń w obowiązku informacyjnym o 
sobie i innych. Mimo to, za wzorem usta 
łonym gdzieindziej, w praktyce nie ko­
rzystano w całej pełni z zezwolenia usta­
wowego. 

Chcemy zwłaszcza zwrócić uwagę 
na t. zw. tajemnicę bankową. Zdaje się, 
że była dotąd nawet w okresach wzmo-. 
żonego fiskalizmu względnie skrupulat­
nie przestrzegana. Według instrukcji 
biur informacyjnych mają on* także ob­
serwować obroty klijcntcli bankowej. 
Wątpimy bardzo w celowość tego prze­
pisu. Wiadomo, że pieniądz jest, jak: 
mysz, uciekająca przy najmniejszym 
szmerze. Jest mocno wątpliwem, czy lu­
dzie zechcą swe pieniądze dobrowolnie 
poddawać nieprzyjemnej — z natury rze 
czy — obserwacji. Omijanie banków mo­
że mleć bardzo zgubne dla obrotu gospo 
darczego następstwa. Zresztą nie waha­
my się wyrazić przypuszczenia, ie wiele 
osób rozpocznie korzystać z usług bas­
ków zagranicą. 

Przykład i bankami możnaby mno­
żyć bardzo obficie. 

Clcemy także tutaj przestrzec przed 
nadmiemcm — większem, niż dotąd, — 
wykorzystywaniem łatwego dostępu do 
danych, znajdujących się w posiadaniu 
instytucji, a zwłaszcza przedsiębiorstw 
państwowych. Zachodzi obawa, że będą 
coraz bardzie) tracić zaufanie ogólne.! 
Znów najjaskrawiej wystąpi to zapewne 
w obrocie pieniężno • kredytowym. Mo­
cno niepożądaną wydaje się np. nakaza­
na kontrola w P.K.O. 

Przy okazji chcemy zwrócić uwagę 
nJetyłko na zakres, ale także na metodę 
działania biur informacyjnych. Tam zwła 
szcza, gdzie Informacje uzyskuje się od 
osób względnie przedsiębiorstw prywat­
nych. Już obecnie istniejące organy wy­
wiadu w zbyt dalekiej mierze pociągały 
le osoby I przedsiębiorstwa do współ­
działania przez sporządzanie wyciągów 
Z ksiąg itp Zdeje się, że państwo nie po 
winno narzucać swym obywatelom roli 
informatorów. Chodzi o względy ogólnie 
pojmowanej moralności. 

Jeżeli już obywatel ma być pociągnie 
ty do świadczenia infonnacyjengo, nale­
ży mu w tem świadczeniu zakreślić ra-

zej bierną, aniżeli czynną rolę. 
A. Z. 

Przechodząc przez ulicę' 
rozejrzyj się uważnie, a uni­
kniesz Kalectwa i śmierci. 

musi być powiadomiony płainik o terminie rozwa­
żania jego odwołania. 

Poniżej podajemy ciekawe orzeczenie'90 ustawy o podatku obrotowym należy 
Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego. 

Właściciel składu sukna i kortów, po­
siadający patent 2 kategorjł. złożył zez­
nanie o obrocie, poczem wniósł odwoła­
nie, w ktorem prosił o dopuszczenie ust-, 
nycb wyjaśnień, celem zredukowania 
wymierzonego podatku. 

Wskutek odmownej decyzji władz 
skarbowych, płatnik wniósł skargo do 
Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego. Trybunał orzekł, że w myśl art. 

płatnika zawiadomić o terminie wyzna­
czonym do rozważania jego odwołania 
przynajmniej na 8 dni przed posiedze­
niem. 

Przepis ten zawiera kategoryczny ną 
kaz, do którego władze winny sie zasto­
sować. Wobec tego, że w danym przy­
padku przekroczono ten nakaz ze szkoda 
dla strony, 

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
uchylił orzeczenie władz skarbowych. 

DyreKcja Koncertów Alfred Śtrauch Te l . 13-84. 

SALA FlLHARMONJl 
W t n i t O k dn ia 2 1 lutego 1928 r. 
« o godz in ie 8.30 wlec*. 

13-ty A B O N A M E N T O W Y 
(8 -szy z I I I -go. cykCu) 

K O N C E R T M 1 S T R Z 0 W S K I 
W 1 L . L V 

S k r z y p e k ś w i a t o w e j s t a w y 
i e w s p ó ł u d z i a ł e m 

i i e t y l i A (il E D 1 0 R N 
•"" P R O G R A M : 

J O H . B R A H M S : 
C . F R . H A E N D E L : 
F R . B A C H . 
H A E N D E L s 
R A M E A U J 
H A Y D N : 
H U M M E U 
D U S S E K : 
C Z A J K O W S K I ; 
C Z A J K O W S K I : 

Sonata A - d u r 
Sona ta D - d u r 
K o n c e r t o r g a n o w y D - m o l l 
A r i o s o 
Gąyottś 
M e n u e t 
W a l c 
Staro-angie !sVi t an iec 
Pieśń k a t a r y n i a r z a 
B a j k a o s t rachach 

B R A H M S - J O A C H I M : T a n i e c w ę g i e r s k i 

f 7 W A P T P kT d n i a 2 3 l u , e * ° 1 9 2 4 •• 
V ^ £ . VV r v i \ I 0 y o d i i n i e 8.30 w i e c z . 

WIECZÓR TAI.C 
M A R Y t L I 

Przy fortepianie: DORA GREMO. 
l . A N N E R ; 
G R I E G : 
R A C H M A N I N O W : 
S A 1 N T - S A E N S : . . . 
CHOPlNj 
M E L O D J E L U D O W E 
S T R A U S S . 

P O L U I N I : 
G R U N N F E L D : 
P O L D I N 1 : 
G I . U C K - B R A H M S : 
O F F E N B A C H : 

W n l c 
W i o s n a 
N i e w o l n i c a 
Ł a b ę d ź 
V a l s e br i l l an te 
! arice polskie 
L a l k a „ Q u o - p e e " 
L a l k n „Mascot tc" 
B ą k 
K o t k a 
Paiac 
G a v o t t e 
C a n c a n 
1928. 

B i l e ty z a w c z a s u n a b y w a ć m o t n a w kasie F i lha rmon i i c o d / i c a n i e od g. 10.30 
do 2-e) oraz od godz. 4 do 7 w l e c z . 

U R Z Ę D O W A C E D U Ł A O I L L D Y W A L U T O W E J 
z d n i a U l u t o ^ u 1.928 r. 

G O T Ó W K A . D o l a r y 8.88 i p ó l . C Ż r i K I : H o ­
l a n d i a 358 .90 , L o n d y n 43.-15 i p ó l , N o w y J o r k 8.90, 
P a r y ż 35.02 i t r z y ć w i e r c i , S z w a j c a r j a J71.45. 
W i e d e ń 125.50. S z t o k h o l m 239.35. 

P A P 1 L R Y P A Ń S T W O W E I L I S T Y Z A S T A W N E 
! D o l a r ó w k a 67 .75 , 66.75. P o ż y c z k a d o l a r o w a 
184. P o ż y c z k a k o l e j i w a 102.25,. .v .pn>c. p o ż y c z k a 

k o n w e r s y j n a 6 7 , 5 - p r o c . p o ż y c z k a k o n w c r & y j i u . 
k o l e j o w a 6 1 , 8 - p r o e . l i s t y zasu>vv i i c B a n k u G o s ­
p o d a r s t w a K r a j o w e g o 94 , 8 - p r o ć . i i s t y z a s t a w n e 
B a n k u R o l t i e i i o 94 , 4 i p o l p r o c i i s t y z a s t a w n e 
z i e m s k i e z ł . 57 , 56 .50 . 56 .75 , 8 - p r o c . l i s t y z a s i a w - . 

i n e m . . W a r s z a w y z ł . 80 .25 , SłJ; 5-r|>roc. l i s t y z a s t . 
n i . W a r s z a w y z ł . 63 .50 , l u - p r o r , l i s t y z a s t a w n e j 

' U L S i e d l e c 81 .75 . 

A K C J E . 

B a n k : H a n d l o w y 123, P o l s k i 153, ' 153 :50 . Z a - 1 

r o b k o w y 9 2 , 93 , S p l e s s 160, J i l e k t r o w n l a w Dah 
b r o w ł e 72 .50 , S i t a I Ś w i a t ł o 116.50, 114 ( b e z k i i -
:>onu) , C z ę s t o c l c c 7 5 , C u k i e r 82 .50 , 85 .30 . 84 .75 ; 
W y s o k a 156, L i l p o p 42 , 42.75, l i r l e y 60 , o l , W ci 
Kle i l o i , 103, 1 0 2 , M o d r z e j o w -15. 46 . N o r b l i n 209 , 
O s t r o w i e c k i e 83 , 83 .75 , P o c i s k 1 2 . 5 0 , 1 1 . 7 5 , 12. 
R u d z k i 52 , 52.50, S t a r a c h o w i c e 65 , 61 .50 , B o r k ó w * 
skl 19, U r ? u s 12.50, Z a w i e r c i e 3 1 , 30 .50 , H a b e r -
busch 169, S p i r y t u s 38, 3 9 . 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
' A l e k s a m i r j a , 13 l u t e g o . B a w e ł n a e g i p s k a . S a -

k c l l a r i d i s : Z a n i k n i ę c i e : m a r z e c 33.57, m a j 33.98»-
l i p i e c . 3 4 . 3 1 , l i s t o p a d 34 .70 . Ą s b i n b i j i i i : ' 1.11 y"' 24 .40 . : 
k w i e c i e ń 24.68, c z e r w i e c 24 .93 , p a ź d z i e r n i k 25.28.-

L i v e r p o o l . 13 l u t e g o . B a w e ł n a e g i p s k a . L o c o 
17..35, m a r z e c 1 6 . 6 1 , m a j 16.79, l i s t o p a d 17.10. 

L l v e r p a i > l t 13 l u t e g o . H a v a s . B a w e ł n a . Z a m ­
k n i e c i e : s t y c z e ń 9.33, l i i t y 9 .63, m a r z e c 9 . 6 1 , m a i 
9 .56. c z e r w i e c 9.52, l i p i e c 9.52. s i e r p i e ń 9.45, w r z e 
sień 9 .43 , p a ź d z i e r n i k 9.37, l i s t o p a d 9 .34 , g r u d z i e ń 
9 .34 . • . .•• 

Dolar w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn­

ku walutowym w obrotach prywatnych 
kurs dolara wynosił 8.87 i pół w płace­
niu i 8.88 w żądaniu. Tendencja wybit­
nie spokojna. Obroty małe. 

Na wczorajszem zebraniu łódzkiej 
giełdy obracano dolarami po kursie 8.88> 

Kto n e płaci? 
Do wydziału Ochrony kredytu przry 

stowarzyszeniu kupców ni. Łodzi wpły­
nęły następujące roszczenia z tytułu za­
protestowanych weksli: 

jp. Ostrowski, Andrychów, pk 24. 7. 
27 r. 

Chil Grlinspan, Radom, pl. 27. 9. 27 r. 
łzak Joclilmek, Tczew, pł. 9. in. 27 r. 
P. Prener, Grodno, pł. 10. 12. 27 r. 
Zanikowa 4, pł. 25. 12. 27 r. 

Jakie bv łv ceny 
na wczoraiszym targu. 

Wczoraj na rynkach łódzkich sprze­
dawano: masło osełkowe 6.50 — 7 zk, 
śmietankowe 6.80 — 7,50, jaja 4 zł. •— 
4.50, jaja skrzynkowe 3.80 — 4.20, śmie-' 
tana słodka 2.80 — 3.10, kwaśna 3 z ł— 
3.50, mleko'45 — 50 gr., kartofle.14—18 

Igr., buraki ló—18 gr., marchew 20—24 
gr., kapustą 5—6 gr., groch 1—1.40 zł., 

! cebulą 50—60 gr., Kuszone grzyby 16—18 
gr., kura 5 — 10 zł., indyk 12 — 16 zł„ 
gę* 10 — 14 zł., kaczka 5 — 8 zł. (b). 

WYDOBYCIE W Ę G L A w s t y c z n i u w y n i ó s ł * 
3,451 t y s . ton w c a ł e j P o l s c e . Z t e g o e k s p o r t o ­
w a n o 1.005 t y s . t o n . 

O 250 .000 H A w z r ó s ł w cIsiku r o k u 1927 o t * 
sza r z a s i e w ó w w P o l s c e . M i n i s t e r r o l n i c t w a K, 
N i e z a b y t o w s k i w p u b l i c z n i e u d z i c l n n c i n w y j a ś ­
n i e n i u t ł u m a c z y ten d o d a t n i ( ak t dobroczynne* 
m i n a s t ę p s t w a m i s t a b i l i z a c j i cen z i e m i o p ł o d ó w . 

Czego domagać się 
powinna żydowska inteligencja pracują­
ca od przedstawicieli stronnictw polity­
cznych w Sejmie — o tem referować bę­
dą tow. tow. 1. LIcMensztajn I O. Zybert 

1 (Warszawa) w sali pracowników Kasy 
Chorych, Piotrkowska 73 (lewa oficyna 
ostatnie wejście) dziś, w środę, dnia U 
luter-o o godz 8.30 wiecz, 

I Po referacie — dyskusja, . 
Wstęp dla wyborców — wolny. 

X X X X X X X X X X X X X * X 
DZIŚ w środę, d n i a 15 lutego o g, 8.30 w i e c * , 

w K l u b i e Z r z e s z o n a K o b i e t W . I , Z . O . 
A l . Kośc iuszk i 21 

N A H E R B A T C E T Y G O D N I O W E J 

D r . C L U F T , 
c z ł o n e k za rządu H a r p o a l - I l a c a i r (r. Pa les tyny ) 

wygłos i odczyt n. t 

„tycie żydowsKie w Kwucach" 
W e j ś c i e d la c z ł o n k i ń i w p r o w a d z o n y c h gości 

b e z p ł a t n e . 

i i ^ T i T i n n i i i u a a t • s i i m m i n 

http://W1L.LV
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T u r n i e j S z a c h o w y K w a l i f i k a c y j n y 
Wyznaczone są nagrody y en ężne i upom.nko»e. 

o m i s t r z o s t w o 
a m a t o r ó w Ł ó d z k i e h 

Lista uczestników zostanie w dniu dmiej/ym 16 bm o e<>dz 8-ej zmoknięta. 
t6dah*e Stow. Zwo'en. Gry Szachowej. Łódi. MoniaszKi 1. tel. 48-49. 

O g ł o s z e n i e . 
O p i e r a j ą c sie na R o z p o r z ą d z e n i u R a d y M i n K t r ó w i dn ia 10 IuteRO 1926 r. „ o regulowaniu 

c e n p r z e t w o r ó w / b ó ż clllebowych. m i ę s a | .cno p r z e t w o r ó w , o r a z o d z i e ż y I o b u w i a p r z e z wy­
z n a c z a n i e c e n ' ( l>z . U . R. P. N r . 18 poz . 1011, na R o z p o r z ą d z e n i u Prezydenta Rzeczypospolite] r. 
dn ia 31 s i e r p n i a 1926 r. o z a b e z p i e c z e n i u p o d i ż y przedmiotów p o w s z e c h n e g o u ż y t k u (l . )z. U . R. 
P. Nr. 91 p o z . 527 a r t . S) o r a z na u c h w a l e Magistratu m L o d z i z dn ia 16 k w i e t n i a 1926 r. — 
a l n l e j s z e m p o d a j e d o w i a d o m o ś c i m i e s z k a ń c o m m L o d z i , co n a s t ę p n i e : 

U c h w a l a Maidstratu m . L o d z i Nr. 161 z dn ia 14 l u t e g o 1928 r o k u z o s t a ł y w y z n a c z o n e c e n y 
M a k s y m a l n e ( n a j w y ż s z e ) : 

N a m i ę s o w i e p r z o w e I w y r o b y m a s a r s k i e za I k « . w d e t a l u : 

1. w i e p r z o w i n a Z t . 2.40 18. b a l e r o n g o t o w a n y Zt. 5.60 
2. w i e p r z o w i n a b e z d o k ł a d k i H 3.— 19. „ s u r o w y „ 449 
3. schab i b a l e r o n f» 3.— 20. b o c z e k sur . w e d z . „ 3.80 
4. s ł o n i n a H 3.20 21. ., g o t o w a n y „ 4.20 
5. s a d ł o 

i - M 3.20 22 s z m a l e c ,. 3 . * ) 
6. salcesoD M 3.20 23. s i e k a n e d o u m o u v 

7. k i e ł b a s a k r a j a n a *' ń 3.20 24. s łon ina p a p r y k o w a n a m 4.-10 
8. s e r d c l o w a • ' ' ""H ' 3.20 25. p o i - d w l c a sur . w ę d z . „ 6.— 
9. p a s z t e t o w a ff 4 . — 26. k i e ł b a s a s u r p w a do u m o w y 

10. s e r d e l k i n 4.20 27 r o l a d a . 4 . -
11. p o d p a r d l a n a ti Z.— 28. k ie łh . i sa s u c h a . 5 . -
12. c z a r n a rt 2 — 29 s a l a m i 4 7.50 
13. k a s z a n k a . 1.10 30. p a r ó w k i « 5 . -
14. k r a k o w s k i H 4 - 31. k i e ł b a s a sucha p o l s k a „ 5.80 
15. s z y n k a g o t o w a n a n 5.50 32. „ „ m o s k i e w s k a „ s.so 
16. „ sur . w e d z . M 3.20 33. „ m y ś l i w s k a n 7.— 
l i i b e z k o ś c i M 3.70 34. s a l a m i m i ę k k i e * 5.— 

N a mleso w o l o w e , b a r a n i e 1 c i e l ę c e z a I l i s . 
w h u r c i e : w d c t i t u : 

Z I . 1. w o ł o w i n a n o r m a l n a 1 ga t . Z ł . 2.40 1. w o ł o w i n a n o r m a l n a 1 gat . Z I . 

2 . aa II » n 2.— 2. II ., 
3. k o s z e r n a 1 „ it 3.12 3. k o s z e r n a I „ „ 
1 I I ,, n 2.50 4 II - „ 
5. b a r a n i n a n o r m a l n a tł 2.60 5. b a r a n i n a n o r m a l n a 

fc. c ie lęc ina 
k o s z e r n a „ 3.10 6. „ k o s z e r n a „ 

7. c ie lęc ina n o r m a l n a 3.40 7 c ie lęc ina n o r m a l n a 
B 

c ie lęc ina 
k o s z e r n a 2.40 8. „ k o s z e r n a „ 

9. w o ł o w i n a n o r m . 1 gat . bez k o ś c i n 
10. ,» M 11 W Vi ., m 
1 1 . p o l ę d w i c a w o ł o w a n 

N a w y r o b y m a s a r s k i e k o s z e r n e z a 1 k g . w d e t a l u : 

1 „ s a l a m i " l ga t . Z ł . 9.20 6. k i e ł b a s a „ f ę s t a " II g a t . Zt. 
2 ** - 1! ., tr 7.36 7. w ę d l i n a „ r o z m a i t o ś c i " 
i. «. w r o c ł a w s k a 1 ga t . II 5.52 8. k i e ł b a s k i w i e d e ń s k i e I tjat M 

4. «* II - W 4.45 9. w ą t r o b i a n k a 
8 H „ g ę s i a " 1 e a t w 7.36 10. sucha e k s p o r t o w a ti 

D r med. 

BRAUN 
" n l u c l n U»l; iii 23 

•ej. »o.2b 
- ine.-mlista Cho iob 
ł k ó m y c n - Weae 
y c z m c h I e. -renie 

- t tu iuca : . ( L a m p * 

• i z y j m u . e • d 11 
• a n o i od 5 - i i>p 

O o ~ t ó r 

frMo a h 57. 
C r ^ i e m a n a 19) 

C h o r o b y ttkómc 
I. t Ś C i C I K ' .. •• 

i W y i n n - j e o d 
1 do we>\ i 

• d t , 0 " « 4—a 
W n * d / H - e i ś w i ę ­

ta <>d I I - 1. 
O l a o d i jodz. 
4—S o . l i l / ' e l n » o 
ci< k » ' n a it-l.37-70 

6.44 
10.12 
7.36 
6.— 

10.12 

W m y ś l z a c y t o w a n e g o R o z p o r z ą d z e n i a R a d y M i n i s t r ó w p a r . 7 w y ż e j w y z n a c z o n e c e n y m a ­
k s y m a l n e o b o w i ą z u j ą nn t e r e n i e m. Ł o d z i od dn ia n a s t ę p n e g o po o g ł o s z e n i u . Z a z n ? c z ; i m , że z g o ­
dnie z par . 10 1 I I w y m i e n i o n e g o R o z p o r z ą d z e n i a R a d y M i n i s t r ó w , w i n n i ż ą d a n i a lub p o b i e r a n i a 
c e n w y ż s z y c h od w y z n a c z o n y c h , l u b n l c u j a w n l c t i i a t y c h cen w c e n n i k a c h w ł a ś c i w y c h p r z e d s i ę ­
b i o r s t w h a n d l o w y c h będą, u k a r a n i p r z e z w ł a d z e a d m i n i s t r a c y i n ą l Instancj i w e d ł u g a r t . 4 R o z p o ­
r z ą d z a n i a P r o z y d o n t , i R z e c z y p o s p o l i t e j z Jn la 31 stempla 1926 r o k u ( H z . U , R. p . N r . 91 z 1926 
r o ' i i po7 5?7) o ? - i h i ' 7 n | e c z r n f i i p o d a ż y p r z e d m i o t ó w p o w s z e d n i e g o u ż y t k u a r r s ' t e m do fi t y g o d n i 
l u b v . \ n a i n . o n " . - zlot. o i le d a n y c z y n nie u l e g a s u r o w s z e m u u k a r a n i u w m y ś l I n n y c h 
U s t a w K a r n y c h • 

L ó d ż , d n i a 15 l u t e g o 1928 r o k u . 
W I C E - P R ! 7 Y P F N T M . L O D Z I 

( — ) S t . R a p a t s k L 

Dr. m a i 

PI 
I 3 . U 2 D S U 57 

T e .-ton 23 77. 
P A ^ T f c R 

C h o r . n e r k o w e . 
••"sychirzne l c c z e n - e | 

ier t »ń <*u l i o w o j 
n e i u o u v h . 

P s y c h o a n a i i i a . 
P u y i nn e d 2 - 1 
5 - i d l » n i e z a m ii-
n y i h <i-nv leczn 'c 

Dyrekcia Polskiego Monopolu Tyton iowego 
ogłasza prz< larg na dostawę, 120.000 000 szt ;ed-
noko 'orowycl i etykiet do pakowania ty ton i kraja­
nych w paczki po 50 g , a mianowicie: 

20.000 000 szt. etyHiet „MachorRa Przednia" a) 
b) 101) 000 000 „ „r lachori ia 

S z c 2 c £ ó l o w e w a r u n k i p r z c a r g u ogtosrore zoetały w D t t e n n i k u 
U r z ę d o w y m K i p l i t e i P o l s k i . ; „ M o n i t o r P o l s k i ' Nr . Nr . 30 z d. 7-11. 
3 1 — 8 - 1 1 , 32—9-11 r. b. oraz w d z i e n n i k u . E p o k a " N r . Nr . 36 d. 5- IL 
3 7 — 6 - I I i 3 8 - 7 - 1 1 r. b. 

tzyc 
w i r e d n i o ] wic l :u 

i r r a e i i l k a . z w y ż -
uzeiD w y k s r t a l c e -
n i e m . zna inmościa 
1rancu»k:«go. n ie -

m i c c k : e e o i l a c m y 
p o s r u k u e m i e s z k a ­
nia z u t r z y m a n i e m 
za e k c e P ie rwszo­

r z ę d n e r e e r e n c e . -
O t . sub „ O o s w i a d 
c z e n i e " do a d m 
. K c p u b H k i ^ 

Z r i a n v m u t y k 

,)fz>jrnu e lekcje 
Aleja I Maia I I 

Magistrat m. Łodzi ocrlasza. niniej-
szem publiczny przetarjr t-iertuwy oa u-« 
rządzenie instalacji wouoeiągów i kana 
lizacji w gmachu szkoły powszechnej 
przy ul. AlcksajidrowsLej Nr. 124. 

Oferty pisemne odpowiadające treści 
kosztorysu ślepego, należy składać w 
kopertach zamkniętych z .lapisem ..Ofer 
ta na urządzenie instalacji wodociągów 
i kar.alzacji w szkole przy ul. Aleksan­
drowskiej 124" w Magistracie. Plac Wol 
ności 14, 3-cie piętro w pokoju Nr. 41, 
do dnia 22 lutego r. b. do Rod/iny i2-ej 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 lutego 
o godzinric 14 w pokoju Nr. 43. 

Ślepy kosztorys i warunki przetargu 
otrzymać można w pokoju Nr. 52. 

Dr 

Do sprzedania 
Maszyna parowa 

leżąca tandem, wenty lowa, z kondensacją powierzchniową o 
mocy 450 K M . , f i rmy B-cia Sulzer, Winter thur , rok budowy 
1900, o następujących danych: obrotów 110/min., skok 1100 
mm., ciśnienie 1^ ; ' '* J ' ' ' ~>ary nasyconej, średnica cyl indra wyso­
kiego ciśnienia TrWWaBaaaaiiilnica cyl indra niskiego ciśnienia 
650 mm., z kołem rozpę. -1^00 X 500 X 380 mm., wagi ] 
ogólnej około 58100 kg., ora^. ^a no wspólnym wale 

Prądnica bćfótowa 
o mocy 350 kw. prądu stałego o napięciu 550 Volt, f i rmy 
Brown, Boveri i S-ka w Badenii-, rok budowy 1900. 

Cały zespól jest w bardzo dobrym stanie i znajduje się. 
dotąd w ruchu. ̂ Maszyua parowa nadaje się do przerobienia 
do celów fabrycznych i może być sprzedana bez prądnicy. ' 

Kocioł parowy 
dwuplomie iucowy ..Lancashire", zbudowany w r. 1910 przez ' 
tirmę Fitzner i Gamper w Sosnowcu, z dwoma podgrzewacza-' 
mi wody (buljerami) w ciągu górnym; powierzchnia ogrzewal­
na 91 mJ, ciśnienie robocze 12 atm. 

Reflektci nci zechce zwrócić si^ piśmiennie do 3,dnjnnistr3.cji 
niniejszego pisma pod lit. ,,K* E/* 

v ażne dla właśc.c el i i w i liyt 
3 l u i o l e t n i p r z e d s i e b orca robót budów.lar ycr. 

P.ramowlc/a^ś 12 L fECpaSR Piramowicza N? 12 
piz lino e wszelkie roboty oudow a,<e oraz reinonU 

Dr. r r e d ' 

L I 

c o t ' bs- k t ór-e) 
i we mrv«ana 

/ I I O A 
p r z y j m u j e od 12 
d o 1.30 i o d 4.30 

6.30 p o pot 

I 

od naiwicks/.'en do na min ejszych I pucowanie Iron 
tow z włas 'ego I nowierzonego materiału na do 
godnyt.h Wdiunk^cn, 

Wykończeme soldne I sumienna. 
. 1 • - s= S x k l c i i t iosz 0 ' y « « b e ? p l t n i e . = = = = = 

UKOLOO 
. h o i o n y n e n l l pę ­
cherza i dió.' m o 

. - z o w y i h . 
P n y m u l e od 1—2 

• o d 5 - 8 

d;iw O l f i ń s k a j 
I cK-t >n 18-95 . 

M E O. 

P L r i 11 
ul. Prez Hatoiow.ua h 

I >7iel"« 
t tle ton 44 10 

(Jl lo-o y f l r i r K . pr. 
i h e i / a i i l i ó y uio 

. / o w y * i i , 
P l y i m u j t - od 1 - 2 

1 4 - 8 

Dr m e i . 

l i i i f i 
n a w r o t 7 
U l c l . 28-07 

ehorot>y sKórnr 
i Mloue y c z n e . 

P r r y i m u i e o d 10 12 
i o d .^-7. 

Biały T y d z i e ń N a W y p ł a t ę : P ł ó t n a 
^ a d a p u t n m . Silenia. Bu łgarsk ie . K r o i -
o iak 100 W i d z e w s k a . P r z c i c i c r a d t a . 
R ę c z n i k i . Sc ic roczk i . O b r u s y . Purpur . 
W a t c a c o w e . Z e l i r y . O p a l . E t a m i o a . 
S u r ó w k a , f i r a n k i . R o ' e ' o w e . D a m s k a 
(iię.<ka b ie l i zna . C h t . - t e c z k i . K o ł d r y . 
K a p y . C h o d n i k i i moc i n n y c h a r t y - I 

kotów. 
N a j t a n i e j ! N a najdogodnie^sz. w a r u n k a c h ! 

P o l e c a LfcOrt « U 3 i ł i . : ( U i 1 
K i n 4 4 W 36-48. 

ZNAKOMICIE *f SOWA" 

do prospcruja.cego interesu lub 
produkcji w charakterze współ 
nika i z udziałem w spótpracy. 
Oferty sub „Clien.ik" do adm. 

Repubi ki. 

Błffihśiter-
BfSssisJsfi 

ze znajomością korespondencji 
połsk. i niem. 

p o c z u f t f w a n y 

w « - o b u labora lo r l iun p r z y ap t#ce S T . 
H A M B U R G A i S - k i w L o d z i . G ł ó w n a 50 

LADN'E TAŃCZYĆ 

Zgłoszenia wraz 7 curr.-\'t 
oraz z żądątictn wy.tagrod^e-
nicm składać w admm. S U D . 

„Energ!c/.łiv". 

LiKan - m\m 

'Jl/.V in iu e w !e j -
n lcy p'2v P i o u . 

kowstiei 2M 
•:od7;e n ie o-l v.u&> 

. — 7 w i e c z 

ChtiroD. »liort>e 
i w e n e r y c z n e 
r z e p r w a d z i ł B IC 

ot. u l . 

n a w r o t 2 
d u l O i 1—2 i 4 - 8 

dla pań spec. o d 
4 S 

dla n i e z a m o ż n y c h 
ceny l e c i n u . 

DoKtór 

l̂uirKBŵ a W II o h 
C t o r o b y w e n t 
r y i S i e , s M . t r n e 

t wlo«óuv 
P'.'V>mu'e o d 7 9 

P a n i e o d 6—7 

W m e u / i e l e i ŚIWH; 

Od JO — lit 

l,eh • 'eutysta 

bez 

8. 
„ M M I 
p i z y i m u ' r w g dz 
4 — . P l u t r ^ O ł ł i -
Skn 5 1 >e..t 22 

O O O O O O G O 0 O 0 O 

p o l s k c - m e r o i e c k e t 
p iszący biegle ns 

maszyn ie . 

poszutiuje 
o d p o w i e d n i e i posa­
dy . P i e r w s z o r z ę d n e 
r e l c r e n c j e . O l e r l y 
sub „ K o r e s p o n d e n t " 

•«vc«««oa0*»e 
M 

w cliigu 6 lekcji wyucza 
względu ua zdolności ułaurio/ia 
metodą zagranczna. ntiyuo va-
uy mistrz tańców. —Informacje 
ul. Skwerowa 7, m. 9, l pleiro, 
prawe wejście, od 3 do 8 pp. 
U w a g a : Charleston i ttlack-
Botton w ciJigu 3 lekcji całko­
wicie wyucza się. ' 

MIESZKANIA 
od 1—-7 pok. poleca, oraz kto 
ma do odstąp enia, t,o\Vi:lez lo­
kale handlowe i fabryczne, ma­
łe demki na krań.ioh, place 

| przyjmuje do pośrehi.ciwa , 
mam do nabycia. — RJIcktanci 
zechcą złożyć sv^Dje adresy do 
Republiki dla ^A". I 

rrxy ul P i c i k o w s i d c j 
c w i i i i l c a l n i e w p r b l k - u p o c z u k i w s a a , 
2'_ Zg łaszać si« te le fon 12-Sr.. 

*-\f REKLAM, ?LAKATcy^ 
ETYKiET,ZNAKCfw FIRM.i.tpJ 

^CG-DArŁ^KAfiOrtiSa.f 

n a se l tak tory , do p i , •.••!'«', 
a i s t r e i r h g a r n o w e ) i w i -

fionjowei, 

p o t r z e o n y 
o d z a t a z . 

T y l k o p i e r w s z o r z ę d n a ?lła-
O l e r t y sub „Maj f - ier" do 
A d m i n i s t r a c j i I I . R e p u b l i k i 

p i i i i i i MIII 
poszukuje inteligentnych i wy 
mownych Panów na bardzo 

dobrych wanjnkaoh. 
Zgłoszenia sub. „Poważna fir­
ma" do adiiiini&ic. ReoublikL 

r. K i ŁIAHHEI 
Akuszer |& i chor . k o b i e c e , —• P n y j m u i f 

od 3 — S . 
W - i C h o ć n l n ó t t . t « I i f o n 2 8 - 3 9 , 

Wózek 
dziecinny s .oitowy w dobrym 
>i»nie Kupię. Wiadomość tel, 
42-3^. 

Mieszkania 
3 - 4 poKo o w e 

z wyg idiitni, słoneczne <>d g s» 
P"dar/a do A y n a j ę c a Z ; i r n z 

Rfłżiina 'O, tóp; Kiitnei. 19 

http://Hatoiow.ua
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L E C Z N I C A 
l e k a r z y spec ia l ts tow i pahtnet d e n t y 

s t y c z n y przy 0 6 r n v m R y n k u . 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 , t e l . 22 89 
( p r z y p r z y s t a n k u i r a m w n a n t a m c k l c h ) 

Er i y i m u j e c h o r y c h w e h o r o n a c h w s t y s i . 
ich specta lnoścl od g. 10 rano do 6 - e | 

po pot. S z c z e p i e n i e o i p y . a n a l i z y ( m o ­
r z a , k a t a . k r w i . p l w o c i n e tc . ) o p e r a c i e 

o p a t r u n k i . 

Porada 3 złote 
W i i y t y na mieście 

Z a b i e g i i o p e r a c i e o d u m o w y . K ą p i e l e 
r w i t i l n e . N a s w i e ' l a n i z l a m p ą k w a r c u , 

w ą K o r n t g e n . t l e K t r y zac ia . Z ę o y 
sz tuczne , k o r o n y z i o l e , p l a t y n o w e 

I r.n j i y 
W n i e d z i e l e ! » w i ę t » do godz 1 po n. 

uczmum niższych klas g intta-
źjalnycb. Przygotowuję do e-
gzaminów. Praca ściśle we­
dług programów państwowych. 
Korepetycje przyjmuję tyiko 
po uprzedniem porozumieniu 
się z wychowawca klasowym. 
Za rezultaty pracy gwarantuję. 
Posiadam wieloletnią praktykę. 
30 zł. miesięcznie za godz.nę 

dziennie. 
Widomość: a p. H E D R Y C H 
SzHołna 26, m. 12, front I p. 

„ C z y s t o ś ć " 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 

p r z y j m u j e c y k l i n o w a n l e , d r u t o w a n i e , 
f r o t e r o w a n i e o r a z sprzą tan ie b i u r i p o k o i 

C « y « z c z e m e s z y b ' 

K U R S Y K O S T N E y c z n e 
• Insty tut de B e a u t * 

A N N A R Y D E L 
( D i p l o m ć e de r U n i v e r s i t e d e B e a u t e 

Par ła ) , 
1 9 Ceg ie lmana 1 9 , m, O. 

T e l e f o n 6 9 - 9 2 . 
M a s a ż e . P i e l ę g n a c j a t w a r z y , e ia ta i w ł o ­
sów, K u r s y odbywają , SIE. p o d k i e r o w ­
n i c t w e m l e k a r z y . P o u k o ń c z e n i u K u r s ó w 
w y d a j e nic ś w i a d e c t w o . Zap isy c o d z i e n n i e 

L C A R * O E N - . y * a 

E. Haberfeld 
A n d r x e | e 2 . T e l 3 5 - 4 3 . 

1 G ą b i n f i c z y n n y o d 1 0 - 1 t 3 — 1 , 

OTWOCK 
P e n s j o n a t , , J U L I A N Ó W " ( A n n y G w i r c 
m a n o w e j a L o d z i ) p o l e c a p o k o j e ato-
n c c z n e . u r z ą d z o n e w e d ł u g ostatn ich w y 
n a g a n k o m f o r t u l h i g i e n y . K u c h n i a 
f r a n c u s k a , w y k w i n t n a . C e n y p r z y s t ę p n e , 
A d r e r M l ą d z k a 24 . te l . 6 0 . 8 — 3 

N a w y p ł a t a ł N a k a r n a w a ł ) 
W i e l k i w y b ó r c r e p - d e - c h l n e , 
g e o r g e t c e , J e d w a b n a p o s a -
I l n e , w e ł n i a n y r y p s wszys 'k .0 
w r ó ż n y c h k o l o r a c h . P o n c t o . 
c b y J e d w a o n t l b a w e ł n i a n e . S k a r -
p e t k . S w e a l r y . k o s t i u m y s w e a t c -
w e . D a m s k a i m ę s k a b i e l i z n a . T o ­
r e b k i . J e d w a b n e m . k o w a n e 
c h u s t k i . PEIEŁKL na|ianiL'i I na 
n a j d o g o d n i e j a t y t h w a i u n k a ^ h p o ­
leca L E O l i R U S Ą S Z K I N , K I -
L I Ń S K I E G O 4 4 , l e i . 3 6 4 8 

Okazyjnie 
do sprzedania 

18 sztuk 56" krosna koloro­
we ,,Hattersleyera''. 

14 sztuk 56" krosna gładkie 
„Hattersleyera". 
8 sztuk 39" Krosna „Pilłinga44. 
w dobrym stanie i obecnie w 
ruchu. Oferty mb J. R. 19. 

\ ~ . ' ' ! • : ' L ' ^ H H ^ m m ^ R ^ 

T e i e f . DORAŹNE 
M a M Pogotowie Elektryczne 

M l ..GENERATOR" 
U * • • N a p r a w a Ś w i a t ł a I s i ł y 

P i o t r k o w s k a 6 1 

OKAZAŁY SIE TABLETKI T O C A L ŚRODKIEM ZBAWIENNYM 

Spróbujcie. 
A PRUKONACie 

To GAL 
ROZPUSZCZA 
KWAS MOCZOWY 

G E R H A R D F . S C H M I D T 
W Y T W Ó R N I A P R E P A R A T Ó W F A R M A C E U T Y C Z N Y C H 

{ U B I C M . M O N A C M J U M . BsKUN. W l C D E Ń BUOAC>6SZł 

tf ||% wfm BAASK W fT% ^SJŁ I 

Magistrat TU. Łodzi ogłasza nlniej-
szem publiczny przetarg ofertowy oa 
urządzenie instalacji światła elektrycz­
nego w gmachu szkoły powszechnej przy 
ul. Aleksandrowskiej 124. 

Oferty pisemne odpowiadające tre­
ści kosztorysu ślepego, należy składać 
w kopertach zamkniętych z napisem 
„Oferta na urządzenie instalacji świalla 
elektrycznego w szkole przy ul. Alek­
sandrowskiej 124" w Magistracie, Plac 
Wolności 14, 3-cie piętro, w pokoju 41, 
do dnia 22 lutego r. b. do godziny 12-ej 
otwarcie ofert nastąpi w dum 22 lutego 
o godzinie 14-cj w pokoju Nr. 43. 

Ślepy kosztorys i warunki przetargu 
otrzymać można w pokoju Nr. n2. 

K O N K U R S . 
Magistrat m. Łodzi ogłasza nirricj-

szem 
2 KONKURSY 

na zaprojektowanie dwu kolonji miesz­
kaniowych. 

Wyznacza sie: 
2 nagrody po zł. S.0CO.— 
2 nagrody po zl. 3.000.— 
2 nagrody po zł. 2.000.— 
zakupy po zł. 1.000.— 

Termin składania prac — 29 marca 
1928 roku. 

Warunki konkursu wraz z planami 
otrzymać można w Magistracie m. lo ­
dzi — Wydział Budownictwa — po 
wpłaceniu zl 10.—. 

Magistrat m. Łodzi, Wydział Oospo 
daiczy ogłasza niniejszym konkurs na 
dostawę następujących ilości inatirja-
lów włókienniczych: 
200 mtr. sukna mundurowego czarnego, 
700 mtr. sukna mundurowego granatów, 
800 mtr. sukna mundurowego szarego z 

odcieniem zielonym, 
600 mtr. alpagi czarnej 
150 mtr. alpagi czarnej anielskiej la. 
150 mtr. alpagi granatowej „ „ 
800 mtr. płótna niebieskiego (na hluzy). 

Oferty wiąz z wzorami towarów 
uprasza sie składać w terminie do dnia 
20 lutego 1928 roku w Oddziale Zaopa­
trywania, Plac Wolności 14, pokój J6. 

Zdolny, obeznany z branżą i dobrze 
wprowadzony u kliienleli sprzedawca 
przędzy bawełnianej, pohukiwany przez 
poważną firmę, miejscową. 

Oferty z podaniem dotychczasowej 
działalności i referencji suh „A. B." do 
redakoji n. 

SM 
orxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Okręgowy Związek Kas Chorych Województwa Łódzkiego % siedziba W 
Lodzi przy ulicy Pomorskiej 18, ogłasza nlnlejszem pul/liczny przetarg oferto­
wy na urządzenie centralnego ogrzewa nia w Lecznicy Okręgowego Związku 
Kas Chorych w Lodzi przy ulicy Zagaln ikowej Nr. 22. 

Przetarg odbędzie sie dnia 12 nunc a 192S r. o godz. 12-ej w biurze Okręgo­
wego Związku Kas Chorych w Lod'.i ul. Pomorska ls. 

Oferty pisemne, odpowiadające tr eści kosztorysów z dnia 29 grudnia u. r. 
i warunkom przetargu, należy składać do Okręgowego Zw. Kas Chorych, Po­
morska 18. w kopertach podwójnych, z których wewnętrzna, zawierająca uier 
tę powinna być zalakowana pieciecią firmową i zaopatrzona w napis: „Ofer­
ta do przetargu na instalacje centralnego ogrzewania w gmachu lecznicy przy 
ul. Zagajnikowej 22 w Lodzi" — zewie trzna zaś, prócz wyżej wspomnianej ko­
perty powinna zawierać dowód wypłać enia wadjum w Banku Gospodarstwa 
Krajowego do depozytu Okręgowego Z wiązku Kas Chorych w Łodzi w wyso­
kości 5 proc. oferowane) sumy w gotów ce, lub papierach procentowych, mają­
cych wartość pupilarną. ustaloną RozpO rząd"zeniein Ministerstwa Skarbu w dniu 
28 grudnia 1926 r., a ogłoszonym w Imienniku Urzędowym Ministerstwa Skar­
bu z dn. 22. I. 1027 r. 

Termin składania ofert upływa o godz. 12-ej dnia 12-go marca r. b. bez­
pośrednio przed rozpoczęciem ODIH>śnej rozprawy ofertowej. 

Oferty nieodpowiadające wymieuio nym powyżej warunkom, lub złożone, po 
terminie nie będą rozpatrywane. 

Wybór oferenta zastrzega sobie Okręgowy Związek Kas Chorych. Infor­
macje udzielane będą od 9-ej do 2()-ci w pracowni Kierownika budowy inż, 
W. Lisowskiego, Łódź. Piramowicza 5, lewa oficyna II piętro, gdzie otrzymać 
można również egzemplarz warunków przetargu, opis projektu oraz ślepy ko­
sztorys i gdzie można przejrzeć projekt. 

Ślepy kosztorys, objaśnienie i war im ki przetargu mogą być przesiane po­
cztą. 

Dyrektor; (-
Przewodniczący Zarządu: 

-) Dr. EDM. WTEUŃSKT. 
(—) J. DANIELEWICZ. 

K u o n o 1 

• p r z e d a t 

iTSficer po*;zuWu'c o d 
Ipj zaraz ł a d n i e u -
m c b ' o w a r e r i o p o k o -
jn w c e n t r u m m i a ­
sta. Vf"eKcio t k l a t k i 
schodowej luh z u -

Sy p i a l i e legancka. ^ ł n | c M ^ W I Ą C E 
I t r a ł , s k l e p o w ą (,)lcJlV s u <? - ^ a w a -

Oferty p o d 0 0 a d m 

„F..M" do a d m . H e p . h U k l -
k u p i ę . R e p u -

up lę za g o t ó w k ę J j^ ' e P 
B u d y n e k miesz 

k a l n y , d r e w n i a n y 
luli 

do w y n a j ę ­
c ia n a d a j ą c y się 

na mieszkan ie iCho j 

m u r o w a n y , m o - " , v ) "} j O b y w a t e l s k a 
że być r i i e w y k o ń c z o 1 r ' 
ny D p l a c e m l u b o- ' 1 1 

g r o d e m , c h o ć b y n a FL u *y f r o n t o w y c 'c 
k r a ń c a c h , b y l e w • * gnneko u m c b l o -
o b r ę b i e miasta i w a n y p o k ó j o d 1-go 
bl isko LINII I r a m w a - m a r c a do w y n a j ę c i a 
j o w e j . O t e r t y z p l a . P r z e j a z d 4 0 , m , 3 . 17 
n e m s y t u a c y j n y m M- . . i . , 
naarnyna ?. dckł . - .d- ITJaoba starsza, nau 
n y m adresem w l a - I I e z y c i e l k a . poszu 
ś c i c e l a w a d m . K e - k u j e obszernego n i e -
p u b l i k i suh „ A 4 7 " u m e b l o w a n e g o p o . 
do dn ia 22 b m. 19 koju w sródrtreściu 
— i AJożc udz ie lać l ekc j i 

odstąp ię udz ia ł w k ' 0 ) " ' szycia i robót 
l eczn icy d la I c - a r tys tycznych H o t e l 

k a r z a - d e n t y s t y . W i n - S a v o y N r . 317 , W a -
d o m o t ć G d a ń - k a 31 s iu lyóska . 
w . 8 . o d 3 — 5 . 2 1 

J>przedam 16 k g . 
»* . S i m s o n " lu fy 

an poszuku je d u -
żejjo e le i j anck ie -

jgo u m e b l o w a n e g o 
K r u p p a b e r k u r k ó w - p o k o j u z ł a z i e n k ą w 
i... C e g i c l n i a n a 8 7 , ' c e n t r u m miasta , n i e 
to. 19. od 4 — 5. 16 k r ę p u j ą c e m wejść . 

!od / u r a z . O l e r t y sub 
„ A . B . C " do a d m i n . 
R e p u b l i k i . 16 

l l l n o r y m ę s k i e , 
U cl u !•• i' •. OBUWIE 
i b w e u y na w y p ł . 
le . I ' i . i i i i . i , ' . i •,I 37 
I I w e i ś le 1 pięt o S poko je z k u c h n i ą 

1 p ię l ro . w y g o d y 
o k o l i c a P o m o r s k i e j 

P o k ó j s to łowy, d ę - i K l i ińsk ego zani ie -
i b o w y : k redens . 'n ic z d o p ł a t ą na 4 
stół nu 12 osób i 6 poko je w oko l i cy 
krzeseł w d o b r y m ' P i o t r k o w s k i e j o d Z i e 
stanie . t a n i o d o s p r z e ' l o n e j do K a r c l a . Of . 
dar . ia . Staro Targo - |>u l ) „ S z y b k o " do 

loda osoba o lep-J 
szera w y c h o w a ­

n iu m o ż e się ziając 
gospodars twem u 1 
lub 2 nsób. Ofer ty ' 
sub . .^araz 30" do! 
a d m . R e p u b l i k i . 

d a j ą c y w y k s z t a ł c ę - i j & j * ^ 

n lc l i f ien tny 
c z ł o w i e k , 

m ł o d y 
posla-

ni e m i e c k i e g o iJnin-
ł o w n i e u d z i e l a m 

po cen ie 

n ie g i m n a z j a l n e z 
p o w n ż n e m i r e f e r e n ­
c jami poszuku je j a ­
k ą k o l w i e k p racę e w . 
p o w a ż n e przeds ta ­
w i c i e l s t w o . Of. gub 
„ S k r o m n y do a d m . 
R e p u b l i k i , 

te l . 43 -84 , 

b. p r z y -
P i o t r k o w -

189 M. 1 . 
1S 

K r a w c o w e umie lą 
cc szyć na nia 

szynach m o t o r o w y c h 
mogą .iię zijl i .slć do 
f i rmy „ G e n t l e m a n " 
A l e k s a n d r o w s k a 156 

/ ^ l i c e s z o t r z y m a s z 
V . p u s , i d ! - ? Musie 

W iss M a r y tfiyes 
Fng l ish . F r e n c h 

and G e r m a n lessor.s 
T r a u g u t a 2 . J l ir . 

Pot rzebny w s p ó l n i k 
z 3000 zł . do i n -

t c e s u bez r y z y k a . 
Ofer ty do a d m . Re ­
p u b l i k i p o d . S t a -

'* • i c z e w s k i ukóńizyc kursą 
chówe k o i e s o o n 

t 'ency jne prof. S e - _ 
K. i lowicza. W A R S Z A I P ° 5 J 

IKTA JA 
A n -

W B 15, 
do 3 i 
do 9 w iecz . 
w s k a ż e . 

od godz. 
od godz. 

dozorca 
16 

M lody cz 
i i stano 

L o k a l e . 

w i s k u po­
szukuje c.d 1-go mar 
ce poko ju duZcgo, 
s łonecznego o 2 -ch 
o k n a c h p r z y z w o i c i e 
u m e b l o w a n e g o i u-
ży wa lnośc ią ł az ienk i 
i w e ' i c i c i n z kory ta ­
rza p r z y in te l igen l -

• z u k u e się 2 -ch 'ne j rodz in ie . Ofer ty 
p a n ó w 1 ' io l rkcwskąlz p o d a n i e m w a r u n -
176, drugie p o d w ó - j k ó w do ndrnin. Rg 

i: ii 
a m i e s z k a n i e po-

cza, „ „ . „ , . . 
u a Ż u r a w i a Mt 4> • c y J o 

Kursa w y u c z a j ą l i - F ryz je rsk iego , 
siovMiie: o u c l i a l i e i j i Grzeją 29. 
'ac l iunkowoś": ! k u - ! " 
P'ecKi«| , k o r e s p o " ^ D a d i o T e c h n i k w y -
dcncj i h a n d l o w i - i |l konn ie radio a -

s l e n o j j i a h i . nauKi i p a r a l y n a i n o w s z e g o 
l i a iu l lu . p i a w a , k a p - t y p u . Ins la lac ic i n a -
f>iHl|i. n u n a ' p r a w y . J . B l a s z c z y k 
m a s z y n a c h , t o w a r o - Ł A d i . T a r g o w a 67. 
z n o w s i w a angl?l-'n>;...20. 1 6 
sKiego. LR«NCA*K'«G< -
n i e m i e c k i e g o P o u f f j s ^ a r a d o w e Ico-
kończen iu i w i a d e t - ' * ' ' i u m y n o w e w y 
iWu Ż ą d a j c i e PLOŁ, P " z y c r a m 6-go S icr -

M 
lu ra l is tka z gru 3 — , 10 ' 

ł o w n ą z n a ' * ^ — 1 4 ",ezam p ian inu 
ścią buci'<'iiŁ>1IOBS*F"*"" io r tep iuny i inc-
s z ą t s ^ i J ! v m u G r a b o w ą N r . 27 

, ł a zaraz K i l - — « i i . . 

c z ł o w i e k na I BULAŁNLA ->r.' ' J - 1 v» • 
Ku '« 'u .a p ia« . . y^a , . / < , z y - k o w n e g o i n -
1 l e r w s z o r z ę d n e re - U toresu poszuku ję 
i e r e n c e . W y m a g a - f inansistę. P o s i a d a m 
n ia skromne. Łask . kap i ta ł . O l e r t y suh 
o.tnrly >ub „ P r a c o - . . F a c h o w i e c 
w i t a " do a d m . R*- 1 

a s z e r y ń s k i e m u 
W ł a d y s ł a w o w i 

s k r a d z i o n o k s i ą i e e z 
k ę w o i s k o w ą v ; y d a -
ną p r r e z P. K. U . 
t ó d ź - M i a s t o . 16 

BI-rek K o r e k r o c z n . 
18.S6 zag. ks iąż ­

k ę w o j s k o w ą w y d , 
p r z e z P . K . U . Lódt". 

16 

r zez ińska P o l a 
ncz. g i m n a z j u m 

S k r z y p k o w s k i e i z g u 
b i ł a m a t r y k u ł ę . 

Zginę ła m a t r y k u ł a 
w y d a n a p r z e z 

P? f ls twową S z k o ł ę 
W ł ó k i e n n i c z ą . L. 
M e l c e r • D w o r e c k U * 
m u . 

| t * t n S J S W p r z e d 
M n a b y c i e m w e k a l ą 
b l a n c o z w y s t a w l c -
n.:on> M a j l c c h C i ^ . i . 
żyro El iasza I e v . m a 
na sumę 100 z l . V ' c k 
sel u n i e w a ż n i a m . 
Z a s t r z e l e n i e z rob io­
no. J . Szu lc . 

a d m i n . R e p u b l i k i . 

rze 1 p. m. 55. 

C o k ó j u m e b l o w a n y 
Ł n i e k r ę p u j ą c y no­
w o c z e s n y d o m . w i n ­
da do w y u a i ę c i a ul 
N a r u t o w i c z a 44, m. 7 

flokój do w y n a j ę c i a 
I d l a samotnego 
p a n a , front 1 p. Z i e ­
lona 16. tn. 4. Obed­
rzeć od 2 — 3 i 6 — 8 
te c i . 51-96 . 

p u b l i k i sub „ A . B" 

p o t r z e b n a m a n i c u -
[ r z y s t k a o d z a r a z 
Adnrzeja 10. 

oszukuję posady 
kas ierk i lub e k ­

sped ien tk i , iftluźę 
kauc ję 1600 zL Of , 
sub „ h v / a " i 

pu l i l tk i . I J 

Snkaseut k a w a l e r z 
I d o b r e m i r e f e r e n ­
c jami i p o r ę c z e n i e m 
p o t r z e b n y . O l a i t y 
sub „ G . L" do a d m . 
R e p u b l i k i . 15 

iii HsV iwtesiw i 

Z a g i t > o n e 
c o n a m e n t y 

Tfag inąt d o w ó d k o -
ii l e jowy tożsamo­
ści osoby Nr. 3' , ' '74 
Ga ;<1y Ignaceńt. o az 
bilet o k r e s o w y na 
r, 1928 Nr , 06.133 
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- " P f l i u u ł M a i a ^ 
hUtflWUlI i?:";,. filU 

J w ł o d y energ iczny 
I I k a w a l e r z d o b r y 
mi ra.EREOCJAMI po-
BJBUKUJE pracy iako 
s p r z e d a w c a . i n k a -
seii la do b i u r o w e j 
p r a c y znaiąc b u c h a j 
ler ję z m a ł ą gażą, 
O fe r ty sub „ K / e l c l -
n y " do a d m . Kua.\ 

1

 f g inę ła m e t r y k a u. 
o ń c ó w z w ł a s n y - | ° z o d / e n i i na naz-

•m r o w e r a m i p o 1 w inko Lornan lak J ó -
a z u k u e Kiersz . Zm- z e ' « - 1 ' 
tomsk iego 9 1 . * • — 

ii, 

elcowicz Kozia 
zgubi ła m a ł r y k u -

ię g i m n a z j u m „ W i e ­
d z a " 

Ba j d o w i Bo les ławo 
w i skradz iono 

por t fe l z a w i c r a ; ą c y i 
k s i ą ż e c z k ę w o j s k o ­
w ą ' i z w i ą z k o w ą , le~ 
g i lymucię z b i b l i o ­
tek i mie jsk le i o r a i 
l o l o g r a l ' e u l . L i p o ­
w a Nr- 58 . 

WIELKI VY-2Ór 

głdwe: 
n r t y f t y c z n y c l i na p o 
duszk i p ic r ro ly s ty lo 
w e l a lk i także p r t y l 
inii ję reperac ję i 0 0 " 
świecen ie . R o z e n t a l 
P lae WOLNRŁRI N - 7 
i ront U p ię t ro . 19 

D o UR«/R!«;\ą-Ta 
w P o d d ę b i c a c h k u l 
nia i d w a mir szka -

ni, . n a d a j ą c e się 
r ó w n i e ż na loka j 

h a n d l o w y . W i a d o ­
mość Poddęb ice u l 
Ł ę c z y c k a 6 1 A n 
t o n i a k u 15 

Dr med. 

KonsiBDf oowska 9 
T e l . 4 9 - 6 6 

C h u r szczęk , o.- . i * 
aei. p o d n i e o k n i a , 
c b o d u l ó w i t p. 

O d 1 ' , — 5 Jiedz u 
1« w ę U 10 — 1 i . 

Telefon Administracji: 22-14 Telefony Redakcji: 27-24, .36-43, 36-44. 

te w s z y s t k i m i d o d a t k a m i w y n o s i w L o d z i 
tt 4.50, z* o d n o s z e n i e do domu 40 ci.; z p r z e -

nylką poczt , w kraju c l 5 2 0 . t&tcranlcc *«. 7 2 % 
JCsprtas" 1 „Republika" w r a s u c d n o i z e n i e m a z lotycia. 

Ogłoszenia: 
IROTEJ 

Z W Y C Z A J N K : 8 gr. za w i e r s z m l l l m e i r (ua s t ron ie 10 szpa l t ) W I K S C I U : 40 s? 
ca w i e r s z mi l (na stt 4 s z p a l t y NCKKOLOUI I N A D K S L A N K 30 o za w i e r s z mf l . 

u. 1 - na str 4 s t c - ł Z a r e c r . I zaś lub no ekscle IC z l Z u m i c H o w e o 50 pi Z a f i o IOJ jt 
Z a t e r m i n o w y d r u k o g ł o s z e ń a d m nie o d p o w i j d a D r o b n e 10 gr P o s z u k p r a c y 5 gr N a ) n i n l c f * z « 50 gr . 

«WYTUWK*; IRVI*DJK»UW F U K K . Uattokrn-. WaO«W SMÓIAKY 


